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| ZNIZENZNZIZNZN=I 
Wielka aktualna powieść 


KONKURS NA POLSKI SAMOLOT ; 
PASAŻERSKI. U 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa .12. styczma. (st) Mim. 


ri Me s 
PHEEU JJ Jal. Wad WiN i 


komunikacj ło konkurs 1 ati JI Tr 

ś kacji rozpisało konkurs na AIN JL RAE s 
samolot pasażerski wyłącznie pol- | i SPRAWY MAŁŻEŃSTWA 
skiej konstrukcji. Na 8 projektów [= 

tylko dwa odpowiadały ściśle wa- współczesnego 


runkom konkursu, ale żaden nie za- 
służył na pierwszą nagrodę. Drugą 
nagrodę otrzymała Podlaska wy- 
RY samolotów za projekt B. W. 
S 


największego powieściopisatza 


lakóba Wassermana 


NIEWOLNICY 
ŻYCIA 


Stron 450 przeložył L. STAFF, 


onaman A 3 
PRZYDZIELENI OFICEROWIE 
PRZY WOJEWÓDZTWACH. 
„(lelefonem nd naszego korespondonta.) 
Warszawa 12. stycznia. (st) W 
w„ajbliższym czasie przydzieleni zo- 
staną do wojskowych wydziałów 
przy województwach oficerowie 
czynnej służby. Oficerowie ci obej- 
mą kierownictwo tych wydziałów, 
które dotychczas kierowane były 
przez urzędników cywilnych 


„Miejcie instynkt dla Siebie Samych 
iw wyborze partnera oprzyicie swe 
życie raczej na wzajemnym szacunku, 
niżel. na miłości I namiętności, nie za- 
tracajcie siebie dia słowa, nie pope!- 
niajcie winy wobec posiadania”. 


| = A =A / KS SA R i IA] Instytut Wydawn; y 
gen RUA ZONA „RENAISSANCE 
| KERI HA KŚ Nies PR 2; > è w Stanisławowie. 
» | e k ul) salé eN sta í we wszysłkich księgarniach. 
ZMAWI WYCHWSYAŁA COKKA. 
| (Do artykułu na stronie 9-tej). . IENZN=ZNZNZNZIIIZ 


1.250 tys. dol. jako ósmą kolejna 
ratę długu wraz z odsetkami. Dług 
ten — jak wiadomo — został w 


Precyzyjny zegarex Rata diugu pols<kiego dia Sta- 


światowej marri A ` p i swoim czasie rozłożony ma szereg 
do nabycia w pierwszorzędnych no M Zjednoczonych. rat, które Polska spłaca niezwykle 
magazynach zegarmistrzowskich i Warszawa 12. stycznia. (st) Ag. , ski przekazał w pierwszych dniach skrupulatnie. 


jubilerskich. 6318 | „Press* dowiaduje się, że rząd pol- | b. r. rzędowi Stanów Zj. kwotę | —— 


RZA PODANNAĘ 


z dnia 14, siveznia 1929. 


Nr. 8741 


ZYTURA MOSKWY, BANDA DEMAGOGÓW I KRZYKACZY. — ,„SELROB”* WINIEN ULEC ROZWIĄZANIU! 


Lwów, 13 stycznia. 

Zaburzenia, których świadkiem by- | 
ły ostatnio Batiatycze, a nie tak dawno | 
okolice Rawy Ruskiej, należą z natury 
rzeczy do zjawisk niecodziennych, a | 
to z uwagi na środowisko. Włościań- | 
stwo jest elementem  zachowawczym, 
dość odpornym wobec podburzającej 
agitacji, raczej nieulnym niż łatwo- 
wiernym. O ile w ośrodkach mielkomiej 
skich i przemysłowych masowe wystą- 
pienia'i tumulty przychodzą do skutku 
z lada jakiego powodu, wśród rozpro- 
szonych osad wiejskich należą do 
rzadkości. I tem bardziej zasługują na 
uwagę wypadki, o których mowa. 

Zasadniczo, jeśli „burzy się" wieś, 
ustalić można dwojaką możliwość: al- 
bo przyczyny niezadowolenia są tak 
że  przelamały bierność 
chłopską, albo też taki sam wynik 
przyniosła szczególnie bezwzględna 
i wytężona agiłacja. W danym wypad- 
ku rzeczowe powody ekscesów są zu- 
pełnie drugorzędne. Cały zatarg o wy- 
nagrodzenie za furmanki wywołany 
został sztucznie, Władze administra- 
cyjne, które w podobnych sytuacjach 
zajmują z reguły stanowisko objekty- 
wne i nie uchylają się przed pośrednic- 
twem, tutaj nie mogły nic więcej uczy- 
nić, jak galeci spokój i przestrzec 
przed skutkami dalszych wichrzeń. 

A zatem agitacja? Tak, tylko agi- 
tacja tego samego „Selroba*, który za- 
korzeniwszy się w kilku północhych 
powiatach woj. lwowskiego i tarnopol- 
skiego, już nie jedną podobną sprawkę 
ma na sumieniu. Przypomnijmy cha- 
rakter tego stronnictwa. Powstało ona 
z połączenia wołyńskiego „Selanskie- 
go Sojuza” z lwowską grupą bolszewi- 
zujących moskalofilów. Oblicza ideo: 
wego, ani nawet narodowościowego ‘a 
sfuzjonowana partja nie ma. Dzmła- 
jąc wśród włościan ruskich, grawitnje 
ku Moskwie i jej się wysługunje. Jest le- 
gainą ekspozyturą nielegaln=j K. P Z. 
U. Jest banda demaqogów i krzykaczy, 
dobrze płatnych agitiatorów i obałamu- 
conych parobków. Nie rozwija naj- 
mniejszej działalności kultura!ne; lub 
konstruktywnej. Jej wyłącznem zada- 
niem jest rozprzęgać, podburzać, de- 
mobilizować. 

Dlatego walczy z Cerkwią i ducho- 
wieństwem, z policją i władzami gmin 
nemi. Podjudza przeciw ziemiaństwu i 
inteligencji, rozbija ruskie placówki o- 
światowe i gospodarcze w imię 
„walki klasowej". Jest czynnikiem 


poważne, 


WEŁNIANE 


męskie i damskie 


PONCZOCHY 


w ogromnym wyborze 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWOW, PL. MARJACKI 


11 


rozkładu i fermentn, będąc pod tym 


względem awangardą właściwego ko: 
munizma. Sprzymierzeńcem  „Selro- 
bu" jest ciemnota i analfabetyzm. 


Takie to „stronnictwo“ zajęła się 
„krzywdą fornali z Biatiatycz.. Do- 
pięło swago, bo sprowokowało wieś do 
wystąpień, do znieważenia władz, do 
gwałtu i przelewu krwi. 

Zajścia te oczywiście ulegną szyb- 
kiej likwidacji. Zabici zostaną pocho- 
wani, a bezpośredni winowajcy ujęci. 


| 


Ale ten drugi z rzędu „sukces“ „Selro- 
ba“ winien skłonić władze nasze do 
wyciągnięcia z wypadków dalszych 
konsekwemcyj. „Selrob“ musi zostać 
rozwiązany. Jest to jedyny sposób u- 
niknięcia podobnych zajść na przy- 
szłość. 

Szkodliwe chwasty wycina się, za- 
trute studnie zasypuje. Dla szajki, któ- 
rej jełynem zajęciem jest zakłócanie 
spokoju i podburzanie ludności, niema 
w państwie miejsca. 


Na podstawie sprawozdania 
p. Hermesa 


RZĄD NIEM. ZADECYDUJE O LOSACH TRAKTATU HANDLOW. 


Z POLSKĄ. 


(Telelonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 
dwu dni delegacja połska i niemiecka 
ciągle zbierały się na narady. P., Her- 
mes wyjeżdża w niedzielę wieczorem do 
Berlina, gdzie przedstawi wyniki tych o- 
brad. Wobec zupełniecgo wyjaśnienia sta. 


12, 


stycznia (ab) Podczas | 


nowiska polskicgo przystąpienie obu de- 
legacyj do rzeczowych spraw zależeć 
będzie obecnie wyłącznie od decyzji rzą- 
du niemieckiego, Decyzję tą poweźmie 
rząd berliński na zasadzie sprawozdania 
przedstawionego mu przez p. Hermesa, 


AeiaG [NY rates, arcy Si. KOWZISKED. 


chędaje sę w marcu. 


MARJAWICKI SG 


Warszawa, 12 Bai 5 w są- 
dzie apelacyjnym 


sprawie prośby płockiego arcybiskupa | 


Kowalskiego. który przez swych obroń 
ców zwrócił się o pozwolenie rozsze- 
rzenia swej skargi apelacyjnej pomimo, 
że termin apelacji już minął. Kowal- 
skiemu ogromnie zalezy na uwzględ- 
nieniu jego prośby, gdyż zdązył juz 
pozbierać nowych świadków, którzy 


| 


ŁTAN ZBIERA POWYCH ŚWIADKÓW, 


(będą, «dci; za zadanie wybielić go 


trwają narady, w pee Sąuem. 


O nerwowości mariawitów w związ 
ku z tą sprawą świadczy nawepiej fakt, 
że dziś co kilka minut telefohicznie z 
Płocka dopytywali się o wynix decy- 
dującego posiedzenia w sądzie apela- 
cyjnym. Proces Kowalskiego w War- 
szawie odbędzie się najprawdopodobniej 
w marcu br. 


Po.ncare otrzymał votum 
zzuf 2nia. 


Paryż, 12 stycznia. (Tel. G. P.). Izba 
deputowanych na nocnem posiedzeniu 
odrzuciła 317 głosami przeciw 253 
wniosek radykalno - socjal., potępiają- 
cy obecny skład rzadu, poczem przy- 
jęła 325 przeciw 251 aprobatę oświad- 
czenia rządu i wyrażenia mn zaufania, 
Pisma z zadowoleniem wilają Sukces 
Poincarego, przechodzący najbardziej 
optymistyczne zapatrywania. 

Przed głosowaniem Poincare wypo- 
wiedział 3 godzinną mowę, w której 


zastrzegł się m. in. przeciw temu, ja- 
koby jego gabinet był „gabinetem wal- 
ki“ i rządem wdeklarowanie prawico- 
wym. 

Przebieg posiedzenia był bardzo þu- 
rzliwy. Przyszło do ostrej scysji między 


! prawicą i socjalistami. W pewnej chwila 


prawica zaintonowała „Marsyljankę", 
zaś komuniści zaczęli śpiewać  „Mię- 
dzynarodówkę*. Z powodu ogólnego 
chaosu, przewodniczący musiał na 
chwilę przerwać posiedzenie. 


Francuskie „wyzwanie Rosji 
sowieckiej“? 


NIEMIECKIE KOMENTARZE DO ARTYKUŁU „TEMPSA". 


Berlin, 12. stycznia. (Tel. G. P.). 
Ag. Tel.-Union donosi z Moskwy via 
Kowno, że ostatni artykuł „Tempsa* 
miał zaostrzyć poważnie stosnnki ro- 
syjsko-francnskie. Koła sowjeckie ma- 


ją uważać wystąpienie „Temps'a* za 
wyzwanie Rosji sowjeckiej. Wizyta 
ambasadora rosyjskiego u Brianda 


miała pozostawać w związku z prołe- 
stacyjną akcją sowjecką w tej spra- 
wie. Gdyby rząd polski nie dał na no- 
tę rosyjską odpowiedzi zadowalajacej, 
pisze Tel.-Unión, to wiadomem wów- 


czas będzie, na czyj rachunek trzeba 
będzie tę odpowiedź polską zapisać (!). 


— 


AWANSE W ARMJI 19. MARGA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 12. stycznia. (sl) Jak 
się Wasz Korespondent dowiaduje, 
najbliższe awanse w armji są w 
przygotowaniu i będą ogłoszone '19. 
marca w dniu tmienin Marsz, Pił- 
sudskiego. Dotyczyć będą młod- 
ych oficerów do jako włącz- 
nie, 


KÓTOWSKIECE 1-3 
GRÓDEGWA)L.7 +. 


RADA NACZELNA „PIASTA“, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 12. stycznia (ab) W 
niedzielę rozpoczynają się tu obra- 
dy rady naczelnej „Piasta“ w zwią- 
| zku z obecną sytuacją polityczną. 
Towarzyszy im wielkie zainiereso- 
wanie świala politycznego, zwłasz- 
cza, że pono istnieją w „Piaście” 
tendencje nadania taktyce i limji po 
Ftycznej stronnictwa zgoła odmien 
nych wytycznych. W związku z 6b- 
radami przybyli liczni działacze 
„Piasta“ z Wilosem na czele, 
OE zam 
O WYBORY DO RADY M. KRA- 
KOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Kraków 12. stycznia. (ster) Na 
dzisiejszem pusiedzeniu okręgowej 
rady Ch. D. zażądano nowych wy- 
borów do rady miejskiej. 


z 
ZGON B. MINISTRA ŚLIWIŃ= 
SKTEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

warszawa 14. stycznia. (ab) W 

zmarł śp. Sianisław 
b. minister aprowizacH. 
Należał on do czołowych  postacł 
ziemiaństwa polskiego. Był człon- 
kiem IIl. Dumy i jednym z wvbit- 
niejszych członków Koła polskie- 
go. W r. 1919 piastował stanowisko 
ministra aprowizacj: w gabinecie 
Skulskiego, nasiępnie Wł. Grabskie 
go i Witosa. Po ustąpieniu był dy- 
rektorem Koop. rolnej. 

ZE zz 

„ LAVRENCE WRACA DO ANGLJI 

Karahi, 12. stycznia (Tel, G. P.). Zna- 
ny organizator powstania. arabskiego 
podczas wojny pułk. Lavrence został o- 
desłany przez rząd indyjski do Anglji w 
związku z pogłoskami o popieraniu prze- 
zeń powstańców afgańskich. 


Warszawie 
Śliwiński, 


PUŁK. 


WSPANIAŁY NAR NOWOROCZNY 
MILIONERA. 

Boston, 12 stycznia. (Tel. G. P.). Mi- 
ljoner nowojorski Edward Herkness o- 
fiarował  tutejszemu uniwersytetowi 
Harvard 10 miljonów dolarów jako po. 
darunek gwiazdkowy. Pieniądze te ofia- 
rodawca przeznaczył na wewnętrzną 
organizację uniwersytetu a w szczegól- 
ności. na budowę domów mieszkalnych 

( dla studentów, 
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doręczona została z zadziwiającym 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 14. stycznia 1929. 


pośpiecham. 


P. Litwinow oczywiście „wyraża żdz wienie", że Polska nie przyjęła 
z zachwytem jego protokołu. — Oświadcza, że akces do paktu przysłu- 
guje wszystkim państwom, graniczącym z 


Warszawa 12. stycznia. (Tel. G. 
P.) Ag. TASS. podaje: 11. bm. za- 
stępca dyrektora deparl. Karski od- 
wiedził chorego. charge d'affaires 
Polski Zielezińskiego Í wręczył mu 
notę Litwinowa. 

(Zwrócić należy uwagę na zadziwia- 
Jacy pośpiech, za którym nie wiadomo 
co się kryje, a który skłonił rząd sowiec- 


ki do złożenia wizyty w niezwykłej 
porze choremu dyplomaciej. Nota ma 
brzmienie nasiępujące: 

„Rząd *Z5 89-58. uz, Ado- 
woleniem przyjmuje oswiadcze- 
nie Rządu Połskiego, wyważa ją - 


ce jego dobra wolę przyj jęcia w za- 
sadzie + propozycji przyspiesze- 
nia wprowadzenia w życie paktu 


paryskiego. Niemniej jednak wyta- 
| ża ubolewamie z powodu braku zgo- 
dy Rządu Polskiego na niezwłoczne 
| urzeczywistnienie propozycji, która 
nie nakłada na obie strony żadnych 
nowych zobowiązań poza temi, któ- 
re przyjęły one już z mocy traktatu 
par yskiego. Propozycja ta wydawa - 
ła się Rządowi Sow. tak jasna i pro- 
sła, iż uważał się on za uprawinio- 
nego do oczekiwania odpowiedzi 
rów nie prostej i jasnej. Rząd Pol- 
ski był tak uprzejmy, iż pr zedstawił 
szereg faktów, które zdąniem jego 
stanowią przeszkodę w podpisaniu 
protokołu. W celu calkowilego wy- 
jaśnienia stanowiska Rz ada Sow, 
zatrzymam się nad punktami: 


Poprzednie prorozycje rozbrojeniowe. 


Rząd Połski wyraża zdziwienie, że 
nota sow. wspomina pokrótce o po- 
przednich rokowaniach w sprawie pa- 
ktu o nieagresji. Wystarczy przypo- 
mnieć, że Rząd sow. „zaproponował w 
swoim czasie Polsce i krajom bałty- 
okim równoczesne proporcjonalne 
zmniejszenie sił zbrojnych, lecz pro- 
pozycja ta została odrzucona. Rząd 
sow. Zaproponował następnie lymże 
państwom podpisanie paktu o nieagre- 
sji i wyrzeczenia się udziału we wro- 
gich ugrupowaniach, nie wiążąc tej 
propozycji z żadnymi warunkami. 
Siawiając szereg warunków, Rząd Pol 
ski odrzucił propozycję sow. dotyczącą 
wzajemnego i bez zastrzeżeń wyrze- 
czenia się agresji. Muszę dodać, że 
Rząd polski nie łączył z żadnymi wa- 
runkami podpisania paktu paryskiego 
o wyrzeczeniu się wojny. Właśnie ta 


j ostatnia okoliczność skłoniła rząd sow 
: do zwrócenia się do Polski z propozy- 
| cią. Rzad sow. sądził, że jeżeli Polska u- 
zna za mozliwe przyjąć w stosunkach 
ze Zw. Sow. zobowiązanie wyrzecze- 
nia się wojny bez żadnych zastrzeżeń, 
ta nie wysunie on już więcej żadnych 
warunków, aby jak najszybciej nadać 
formalną moc tym zobowiazaniom. 
Jędnakże ostatni ustep Pańskiej noty 
można intenpreltawać w tym sensie, że 
Rząd polski czyni podpisanie protoko- 
lu zależnem od ndziału innych państw. 
Warunek ten jest lembardziej niezro- 
zumiały, że w razie ratwfikacji paktu 
paryskiego przez 15 państw. które go 
podpisały, wchodzi on automatycznie 
| w życie pomiędzy Polska i ZSSR. nie- 
| zależnie od przystąpienia do paktu 
| państw bałtyckich 


Dlaczego rząd sowiecki zwrócił się 
do Litwy? 


Jest rzeczą Lrudną dv zrozumienia, 
dlaczego Polska nie miałahv przyjąć 
bez żadnych zastrzeżeń tego samego 
zobowiązania wyrzeczenia się wojny, 
niezwłocznie, przed ratyfikacją paktu 
przez 14 mocarstw. Rząd sowjecki jest 
niezłomnię przekonany, że podpisanie 
protokołu przynajmniej przez Polskę i 
ZSSR. oddałoby usługi nietylko konso- 
lidacji słosunków pokojowych pomię- 
dzy dwoma państwami, lecz nadło-sta- 
łoby się najpotężniejszym czynnikiem 
pokoju w całej Europie wschodniej, 

Jeżeli Rząd polski nie podzielił te- 
go zdania co do doniosłości stałego po- 
koju pomiędzy ZSSR. i Polską | uważa 
za rzecz pożądaną, by inne państwa 
wschodnio - europejskie wzięły udział 
w protokole, to jego obiekcje byłyby 


Afluzje do konfliktu 


Rząd polski wyraża zdziwienie, że 
Rząd sowiecki zwrócił się do Litwy, 
jakkolwiek Lilwa nie sąsiaduje bezpo- 
średnio ze Związkiem Suwjełów. Rząd 
sow. mógłby z o wiele większem pra- 
wem wyrazić zdziwienie, że Rząd pol- 
ski domaga się zaproszenia do uczest- 


| zrozumiałe tylko w tym wypadku, gdy 
by tząd sow. czynił jakiekolwiek tru- 
dności co do udziału tych krajów w 
protokole, 

W rzeczywistości jednak Rząd sow. 
oświadczył w formie absolutnie jasnej, 
iż każde państwo, które tego zapragnie, 
może przystąpić do Protokołu. W tejże 
nocie wyraził on pragnienie, aby 
wszystkie państwa sąsiadujące wzięły 
udział w protokole. Ta sama nota za- 
znacza, iż Rząd sowiecki narazie zwró:» 
cił się z analogiczną propozycją do je- 
dnej tylko Litwy a nie do pozostałych 
krajów bałtyckich dla tej jedynej przy 
czyny, że kraje te według otrzyma. 
nych informacji nie przystąpiły jeszcze 
formalnie do paktu paryskiego. 


polsko-litewsk'eco. 


niczenia w protokole Ksłouji i Pinlan- 
| aji, które terytorjalnie znajdują się o 
wiele dalej od granic Polski. Jednakże 
pomiędzy ŻS55R., Kstonją i Finlandją 
nie istnieje zadna kwestja sporna (71), 
czego nie można powiedzieć o stosnn- 
kach między Polską i Litwą. Jeszcze 


w okresie 
stownnki polsko - litewskie budziły po- 
ważne obawy co do losu pokojn enro- 
pejskiego, a Polska sama starała się 


czasu stosunkowo „bliskim | 
| 
uzyskać w Lidze Narodów zakończe- | 


Rosją. 


nie stanu wojennego z Litwą. Rząd sow. 
przypuszczał więc, że Polska będzie 
mogła jedynie przyklasnąć zaproszeniu 
do protokołu rep. litewskiej. 


Akces Rumunji do pro'okołu. 


O ile Rumunja, z którą Rząd sowjiec | 
ki nie utrzymuje stosunków dypłoma- 
tycznych, znajdzie się w liczbie państw, 
które formalnie przystąpiły do paktu 
paryskiego, to rząd sowjecki gotów jest 
zaprosić ją do protokołu. | 

Przystępując do paktu paryskiego, 
rząd sowjecki liczył się z tem, iż przyj 
muje na siebie względem Rumunji zo- 
bowiązanie wyrzeczenia się metod wo- 

j 


jennych jako śsposobn regulowania 
sporów od chwili, w którejby Rumunja 
przystąpiła do protokołu, jakkolwiek 
nie wyklucza to bynajmniej istnieją- 
cych spraw spomych. Rząd sow. nie 
może więc mieć żadnych zastrzeżeń. 
przeciwko natychmiastowemu przystą- 
pieniu rządn rumuńskiege de protoko- 
In sowiecko - polskiego. Byłby nie- 


| łu paryskiego 


zmiernie wdzięczny Rządowi polskiemu 
za jaknajrychlejsze powiadomienie go 
0 formalnem przystąpieniu Rumunji 
do paktu paryskiego oraz o tem, szy 
Rumunja zgodzi się uczestniczyć w 
protokole, zaproponowanym przez rząd 
sówjecki. Powołanie się na Rumunię 
nie może być wobec lego uważane za 
wystarczające do wytłumaczenia od: 
mowy Rządu połskiego. Rząd sow. wy- 
raża obawę, iż stanowisko wymijające 
czy też odmowne tego tub owego pań- 
stwa podpisania  prolokołu mogłoby 
przeszkodzić wejścin w życie tego pro- 
tokołu, a w komsekwengji również pak- 
w stosunkach pomię: 
dzy państwami, przystąpiły uprzednio 
do protokolu. 


O brzymie znaczenie moralne protokołu. 


Nota Rządu polskiego powołuje się | 

na obowiazek solidarnej procedury ra- | 
tyfikacyjnej paktu paryskiego. Rząd | 
sowjecki nie znajduje takiego zobowią- 
zania w pakcie paryskim. Rząd sow. 
przypuszcza, że zarówno naród rosyj- 
ski jak i polski ze względu na swe in- 
teresy oraz aspiracje pokojowe nie mo- 
gą dopuścić do tego, ażeby trzecie pań- 
stwa stawiały ich rządom przeszkody 
w sprawie wyrzeczenia się wojny. 

Rząd polski wyraża nadzieję, że 
stanowisko mocarstw względem trakta- 
tu zostanie wkrotce wyjaśnione. Na- 
dzieja ta nie powinna Polsce przeszko- 


dzić w przyjęciu propozycji rządn m: 
wjeckiego. Fakt podpisania protokołu 
zachowa swoje olbrzymie znaczenie 
moralne dla wzaiemnych stosunków 
sowjecko-polskich nawet gdyby proto- 
kół został "niebawem pokryty przez 
wejście w życie traktatu paryskiego. 
Pozwalając sobie zalecić te rozwa- 
żania uwadze Rządu Pańskiego, rząd 
sowiecki będzie oczekiwał na jaknajry- 
chlejsze wyjaśnienie ostatecznego sta- 
nowiska Rep. Polskiej w sprawie pro- 
tokołu, oraz zawiadomienia go co do 
gotowości nrzyjęcia tej propozycji”. 
gamma 


Oburzenie w Niemczech 
na Cool dge'a. 


KTÓRY RZEKOMO WPŁYWA 
Berlin, 12 styczniu. (Tel. G. P.. ; 
„Berliner Tageblatt“ podaje depeszę Z | 
Waszyngłonu. zawierającą oświadcze- 
nie pochodzące z kół prez. Goolidge'a. | 
Prezydent widzi zadania komisji rzeczu- | 
znawców w ustaleniu ogólnej sumy dłu- | 
gu niemieckiego i ilości rat rocznych, | 
wysokość bowiem tych rat jest już u- | 
stalona na 2 i pół miljarda marek rocz- 


NA RZECZOZNAWCÓW AMER. 
nie. 

„Berl. Tageblatt“ wyraża przykre 
zdumienie, że Coolidge jeszcze przed 
zebraniem się rzeczoznawców mógł o- 
kreślić wysokość raty rocznej i że lego 
rodzaju instrukcja dla ekspertów amer. 
została uczyniona przed zebraniem się 
komisji: rzeczoznawców. r 


OSOBLIWA HISTOKJA. 

(Teletonen od naszego korespondenia), 

Warszawa, 12. stycznia (st) Ub, nocy 
w Król. Hucie na post. policji napadł z 
nożem w ręku jakiś osobnik, usiłując go 
obrabować. W komisarjacie ustalono, że 
jest to bezrobotny z Chorzowa. Sędzia 
śledczy stwierdziwszy, że dokonał on za- 
mathu z nędzy, by w ten sposób dostać 
się da więzienia, wypuścił go wbrew je» 
go woli na wolność. 

———(— 


KOMUNISTYCZNE ZABURZENIA 
W KALISZU. 


Kalisz, 12. stycznia, (Tel. G. P.). 
Policja rozpędziła wiec komunislycz- 
ny, zwołany przez znaną agitatorka 
Rvfkę Szwajcer. Zwolenniey jej rzu- 
cili się na policję. Policjantów obsy:* 
pano kamieniami, od. .mkami cegieł i 
kawałkami lodu, Po krótkiej ntarczce 
policja  rozprószyła demonstrantów, 


| przeczem aresztowała 10 osób. 


mi + 


Koniki m.ędzy p. Premierem Bardem 


„CAZEIĄAY PORANNA” 


zuna l stycznia LYŻU. 


a posłem H. Di.amandem. 


DWA LISTY P. PREMJERA DO ZASTĘPCY PRZEW. KOMISJI BUDŻETOWEJ. — PREMIER ŻĄDA WYMIENIE- 
NIA NAZWISR LUDZI, KTÓRZY RZEKOMO PRACOWALI NAD „NIEUTRU DNIANIEM MU STANOWISKA". 


Warszawa, I2 stycznia. 
reee przewodniczącego sejmowej konii- 
sji budżetowej posła Wyrzykowskiego 
«który zastępuje chorego p. Byrkę), por. 
Zućwitichowski złożył następujące 

pismo p. Premjera: 

„W związku z przemówieniem, 
wygłoszonem przez posła H. Diaman- 
da na posiedzeniu komisji budż. w sty- 
ctzniu br., a w szczególności ze zda- 
vien, że „p. Premjer Bartel zobowiązał 
się przedłożyć nam, wykaz tych wszy- 
stkich wydatków i umówiliśmy się na- 
wet o termin, mianowicie ma to być 
przedłożone przed M, czytaniem bu- 
dżetn w Sejmie”, — zmuszony jestem 
stwierdzić, że eświadczenie to nie jest 
zgodne z istotnym stanem rzeczy. W 
przemówieniu, nie negując obowiązku 
przedłożenia Sejmowi projektu usta- 
wy o kredytach dodatkowych za rok 
1327/29, nie zajmowałem się terminem 
przedstawienia projektu. P. poseł Ra- 
taj na plenum Sejmu 5. grudnia 1928 
podał zresztą jasno treść moich prze- 
mówień z komisji budżetowej z 1. i 28 
listopada 1928 r. W  wynowiedzenin 
się p. posła Diamanda pragnę donatry- 
wać się nieporozumienia, które polegać 
może ma mylnem przypisywaniu mi 
słów wypowiedzianych przez p. Cza- 


pińskiego w deklaracji złożonej w i- 
mieniu trzech stronnictw lewicy sej- 
mowej”. 4 


Na popoł. posiedzeniu kamisji bu- 
dżetowe) p. Diamand odpowiedział na 
powyższe pismo Premjera. Podniósł on, 
że był złożony wniosek nakładający 
na Premjera obowiązek przedłożenia 
Sejmowi projektu o kredytach dodatko- 
wych, ale zdołano przekohać Sjem, że 
p- Bartel jest w trudnem położeniu i są 
pewne żywioły, które go chcą ntirącić, 
nie powinno się załem utrudniać mu 
stanowiska. „Zdaniem mojeęm — mó- 
wil p. Diamand — zobowiązanie p. Pre- 
mjera istniało, jakkolwiek nigdy nie n- 
trzymywałem, że złożył on w tym 
względzie jakieś oświadczenie. Mam 
nadzieję, że p. Bantel zrozumie i poło- 
żenie Sejmu i że wzamian za ułatwia- 
nie mu syłnacji nie będzie stwarzał 
Sejmowi nowych trudności”, 

Na tem wyczerpano kwestje tego 
pisma. 

W późnych godzinach wieczornych 
p. Premjer Bartel wystosował 

drugie pismo, a 
zaadresowane do posła Diamanda. P. 
Premjer żada od p. Diamanda, ażeby 
wymienił koukretme nazwiska osób, o 
których na komisji wspominał, P. Dia- 
mand mianowicie zaznaczył, że „u- 
wijali się jacyś Indzie, którzy utrzymy: 
wali, że nie należy utrudniać stanowi- 
ska p. Premjera, tembardziej, że pew- 


=== 


GRYPA W WARSZAWIE, 
Warszawa, 12 stycznia. (Tel. G. P.) 
Grypa szerzy się tu coraz bardziej. W 
niektórych biurach połowa urzędników 
nie stawiła się do pracy, W związku z 
epidemią sprzedaż środków przeciw- 
gorączkowych, przedewszystkiem aspi- 
ryny wzrosła ogromnie. W dwunastu 
dniach sprzedano więcej aspiryny niż 
za całe ubiegłe pół roku. 
m$ 


(ab) Mal 


„a GPA.G 


ne żywioły pracują nad tem, aby utrą- 


1 
| 


cić p. Bartla". Obecnie domaga się p. | 


Bartel, 
nazwiska i kogo rozumie pod owymi 
„jakimiś ludźmi“. 


UCHWAŁY 


Warszawa 12. stycznia. (Tel. G. 
P.) Na dzis. posiedzeniu Komisja 
regulaminowa przychyliła się do 
stanowiska komisji konstytucyjnej. 
według której rewizja konstytucji 
odbywa się na podstawie wniosków 
zgłoszonych w Sejmie, dla których 
wymaganych jest według konstytu- 
cji 111 podpisów oraz wniesienie 
wniosku na zmianę na 15 dm przed 
postawieniem na porządku obrad. 


Przyjęto wniosek o uzupełnienie 
regulaminu sejmowego, do klórego 


vard je l 


Warszawa, 12 stycznia. (ab) Sej- 
mowa komisja budżetowa zakończyła 


KOMISJI REGULAMINOWEJ 


dodano nowy rozdział IX. pod na- 
główkiem „Rewizja konstytucji”. 
Projekl głosi m. i. że rewizja kon- 
stytucji będzie dokonana na pod- 


„stawie wniosków, żądających zmia- 


ny poszczególnych przepisów, a 
zgloszonych przez rząd lub przez 
posłów, dalej, że wnioski poselskie 
winny być zgłoszone w trybie prze- 
pisnym w ustępie II. art. 125 kon- 
stytucji, że wnioski o zmianę u- 
sławy podlegają trzem czytaniom, 
że przyjęcie iub odrzucenie popra- 


Senct przyjął 


wn osek 


TS UE 


komisji 


w sprawie pro`ektu un f.kacji sądownictwa 
ODRZUCONE WNIOSKI PP. POSNERA I GŁĄBIŃSKIEGO. 


Warszawa, 12. stycznia. (Tel. G. 
P). Na posiedzeniu Senatu sen. Pe- 
rzyński zrelerował projekt ustawy o 
sądach powszechnych. Imieniem ko- 
misji prawniczej Senalu wnosi o zapo- 
wiedzenie Sejmowi zmian, aby nzy- 
skać 30-dniowy termin. 

Sen. Głąbiński proponuje przyjęcie 
projektu ustawy  odraczającej w 
brzmieniu Sejmu. Sen. Posner stawia 
kompromisowy wniosek, aby ustawa 
obowiązywała od 1. bm. z wyjątkiem 
kilku artykułów, które budzą naj- 
większe wątpliwości i które weszłyhy 
w życie w terminie oznaczonym w 0- 
scbnej ustawie. 

Min. Gar stwierdza, że prawo o u- 


stroju sądów powsz. wydane było w 
lutym, Sejm zaś przystąpił do tej u- 
stawy Hopiero na trzy tygodnie przed 
ferjami świątecznemi. Powslaje więc 
myśl, że w grę wchodziły nietylko 
względy merytoryczne, ale i inne ma- 
menty. Dekret musiał być obecnie 
wprowadzony w życie w terminie, 
gdyż termin ten mógłby być zmienio- 
ny tylko przez ustawę. Zaszły już pe- 
wne fakta, zdążono już wydać szereg 
wyroków, a cofnąć już tego nie mo- 
żńna. Minister przyłącza się do wniosku 
referenta. 

W głosowaniu odrzucono wniosek 
sen. Głabińskiego i sen. Posnera, prze- 
szedł uatomiasi wniosek komisji. 


Prawo usuwalncści sedz ów 


DOTYCZY TYLKO SĄDÓW OKRĘGOWYCH i GRODZKICH. 


Warszawa, 12 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś obradowała podkomisja prawni- 
cza do sprawy nowelizacji dekretu o 
ustroju sądów powszechnych, Rozpa- 
trywano art. 284 i 285. (zawieszające 
przywilej nieusuwalności sędziów). Ko- 
misja uchwaliła zmianę art. 284 w tym 
kiernnku, że przyznała władzy mianu- 


jącej sędziów prawo przenoszenia sę- 
dziów w stan spoczynku lub na inne 
miejsce służbowe, i to sędziów okręgo= 
wych na przeciąg jednego 1oku, sę- 
dziów grodzkich na przeciąg póltora 
rokn. Natomiast wyłączyła sędziów a- 
pelacyjnych i Sądu Najwyższego. Znie 
niła również tekst art. 285. 


Ukra'ńzka interpelzcja 
w Sprawie B_tiatycz. 


SENAT UCHWALIŁ NAGŁOŚC WN'OSKU Q ZBADANIE ZAJŚĆ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 12. stycznia (ab) Na po- 
siedzeniu Senatu Klub ukr. zgłosił nagły 
wniosek w sprawie krwawych zajść w 
Batiatyczach pod Żółkwią, gdzie padła 
kilka ofiar, Wnioskodawcy domagają się 
od Min. spraw wewn., aby niezzwłocznie 
udał się na miejsce tych krwawych wy- 


„adkow 1 zbadnł prawdziwą ich przyczy. 
nę. Klub ukr. przeczy twierdzeniu władz 
policyjnych, jakoby zajścia miały tło po- 
Htyczne i utrzymuje, że zostały one wy- 
wofane wyłącznie z powodów ekonomicz- 
nych. Senat nagłość wniosk ujednomyśl. 
nie uchwalił. 


aby poseł Diamand wymienił | dziś obrady nad budżetem Min. skarbu, | 
przeprowadzając całodzienną dyskusję 
' nad resortem tego Min. W poniedziałek 


anie zmiany H 


SEJMU. 


ań ygd 
NE i EM 


Bóie w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrekcję, gnicie w kiszkach, złe tra- 
wienie, bóle głowy, oblożons język, Dla- 
dą cere, łatwo usunąć, stosując natural- 
na wodę gorzką „Franciszka-Józeta”, 
biorąc wieczorem przed udaniem się ua 
spoczynek pełną szklankę. Specjaliw 
chorób narządów trawiennych bardzo 
zalecają wodę „Franciszka-Józefa” jubo 
jedyny skuteczny środek domowy. Żącue 
w apt, i drog. 9517 


erie a e e OWO 


odbędą się glosowania nad budżetem 
Min. przem, i handlu, nad budżetem 
Min. komunikacji, poczem komisja ros- 
patrzy budżet Min. poczt i tel. 


TERZ pr". tap ZEENECYK 


onstytucji 


wek odbędzie się zwykłą większo- 
ścią głosujących, że nad sprawo- 
zdaniem komisji Sejm odbędzie 
trzy czytania, a jedynie przy trze- 
ciem mają zastosowanie poslano- 
wienia o Lrzech piątych głosujących 
przy obecności przynajmniej poło- 
wy ustawowej liczby posłów), że 
uchwała Sejmu powzięta w trze- 
ciem czytaniu, będzie przedłożona 
przez marszałka Sejmu Prezyden- 
towi Rzplitej do podpisania i za- 
rządzenia ogłoszenia. Referentem na 
plenum obrano p. Piaseckiego. 
1 a a— 
KONFERENCJA PREMJERA Z MARSZ 
DASZYŃSKIM. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 12 .stycznia (ab) Dziś przy 
był do gmachu sejmu prezes Rady Min. 
prof. Bartel i odbył konferencję z Mar- 
szałkiem sejmu p. Daszyńskim. Jak sły- 
chać, konferencja ta dotyczyła obecnych 
prac sejmowych, 

n E 


NOWE WYBORY W GZECYOSŁOWA- 
CJI? 

Praga, 12 siycznia. (Tel, G. P). Or 
gan Benesza „Prager Presse“ przyno- 
si sensacyjną notaikę z kół koalicji rza, 
dowej, że w niedługim czasie należy 
się spodizewać nowych wyborów do 
sejmu i senatu, gdyż jak się zdaje, nie 
ma innego wyjścia z obecnego położe- 
nia wewnętrzno - politycznego. 


—' — 


„WIELKA SERBJA“ NA WIDOWNI. 
Wiedeń, 12. stycznia. (Tel. G. P) 
„Wr. N. Nachr. w korespondencji z 
Białogrodu twierdzi, że gdyby Chorwa.- 
cja obstaryała przy swoich żądaniach 
wówczas użyty będzie Środek, zaleca- 
ny już oddawna przez polityków wieł- 
koserbskich. mtworzona będzie Wiel- 
ka Serbja 
——I—— 
WYCOFANIE WŁADZ WLO- 
SKICH Z WATYKANU. 
Rzym 12. stycznia. (TG. G. P.) 
Rokowania Watykanu z tządem 
włoskim dobiegają końca. Rząd wło 
ski zwróci sie do Watykanu z notą 
zapylujacą, czy Ojciec św. uważa zu 
potrzebne pozogtawanie wladz wło- 
skich na terenie Watykanu. Waty- 
kan odpowie, że za dotychczasowa 
pomoc dziękuje i uważa ją za zbv- 
teczną. Wycofanie władz włoskich 
nastąpić ma w Wielką Sobotę rb. 
—— Ek. 
STANTSŁAWSKI KONAJĄCY. 
Moskwa, 12 stycznia. (Tel. G. P) 
W stanie zdrowia znanego dyrektor 
teatru K. S. Stanisławskiego  zaszłu 
znaczne pogorszenie. Lekarze uważają 
stan jego za groźny. 


Nr. 8741 


| APOLLO| 


Kinote  trv 


LEW | 


„GAZETA PORANNA” 


Początek punktua'nie o godz. 350, 5'30, 


z dnia 14. stycznia 1929. 


6.3040 G+15. 


Tajemnica znikn.ęcia Ghanci FrEJÓWNY ~ 


dotychczas ne wyjaśniona. 


SPRZECZNE WIADOMOŚCI. — ZROZPAUZONA RODZINA NIE USTAJE W POSZUKIWANIACH. 


ODPIS 


Z KSIĘGI METRYKALNEJ. — ENERGICZNE ŚLEDZTWO WŁADZ. 


Lisko, w styczniu. 

Chańcia Freyówna, o której tajeni- 
niczem uprowadzeniu z domu rodzi- 
cielskiego z Bezmichowej dolnej (pow. 
Lisko) pisaliśmy niedawno — jest na- 
dal nieznaną z miejsca. swego obecne: 
go pobytu, 

Pewne etapy historji uprowadzenia 
pięknej Chańci przypominają dzieje 
lwowskiej Fańci Promisówny, z tą 
różnicą, że Fańcia została odnalezio- 
na, podczas gdy co do Chańci to mała 
jest nadzieja wyśledzenia jej kryjów- 
ki. Wszelka korespondencja, wysyla- 
na na jej adres do Starej Wsi, gdzie 
ostatnio Chańcia miała rzekomo prze- 
bywać, wraca z powrotem, gdyż adre- 
salka jest tam nieznana. 

Tymczasem rodzice 
zwłaszcza nieuwtulony z żalu ojciec 
dniami i nocami odbywa w powiecie 
liskim i brzozowskim wielkie podróże 
w poszukiwaniu 24 swą kochaną 
córką. 

Wedle. krążących, jednakowoż nie- 
sprawdzonych pogłosek ma Charńcia 
ukrywać się w Starej Wsi, dokąd mia 
no już nawet odesłać z Liska wierzy- 
Xelny odpis z księgi metrykalnej, odno- 
śnie do jej dat narodzin. 

Szczegół ten ma pozostawać w pe- 
wnym związku z.bliskin terminem 
ślubu Chańci, którą miano nawet wi- 


Chaich a 


(Od naszego korespondenta). 
| dzieć w Starej Wsi w stroju. zbliżo- 
nym do kabitu. 

Są to jednak tylko pogłoski, Toz- 
pewszechniane przez osoby niewiary- 
godne, zwłaszcza, że przed kilku dnia- 
mi pojawiły się wieści, że Chańcia 
przebywa w Brzozowie, w Lisku, à na 
wet w Sanoku. 


| Władze nie ustają w energicznych 
poszukiwaniach pewne, że uda im się 

| w końcu odsłonić rąbek tajemnicy, 

| którą tak sprytnie otoczyla Ghaúcię 
Freyówną szajka młodzieży bezmi- 
chowskiej z Józefem Chnlawskim na 
CZEJE. 


Kłusownicy - bandyci 
zranili Wasyla. 
TEN JEDNAK ANI PISNĄŁ O TEM POLICJI. 


Lwów, 13 stycznia. 

(—) I'rzed kilku dniami po polu- 
dniu na drodze wiodącej ze Lwowa do 
Bóbrki, w pobliżu wsi Spilczycy, dwaj 
kłusownicy Wasyl Czymeryk i Semko 
Ferczyn, obaj z Hryniowa pow. Bóbrka 
napadli na jadącego furą Wasyla Bi- 
Jaka, przyczem jeden z nich slrzałem 


A 


' Lwów, 13. stycznia. 
(2-7) Pismo nasze poruszyło meda 


| 


wno konieczność należytego uzbroje- 


Puchacz zrosł wesele krwia wroga. 


PCHNIĘTY NOŻEM ZATOKA ZATOCZYŁ SIĘ I WKRÓTCE BYŁ JUŻ TRU- 
PEM. — PUHACZ ZOSTAŁ UWOLNIONY. 


Lwów, 13. stycznia. 

(—). Przed Senatem, któremu prze- 
wodniczył radca Bendaszewski, odpo 
wiadał wczoraj nicjaki Wasyl Puhacz 
z Mikłaszowa, oskarżony o zbrodnię 
zabójstwa. W listopadzie ub. r. w Mi- 
kłaszowie u jednego z tamtejszych 
gospodarzy odbywało się wesele, na 
którem był obecny oskarżony Puhacz, 
oraz niejaki Michał Zatoka, W toku 
zabawy weselnej, gdy goście już byli 
podochoceni, po wypiciu szeregu wó- 
dek, powstała między parobczakami 


awantura. Niebawem powstala genc- 
ralna bójka, w czasie której Puhacz 
pchnął nożem Zatokę tak silnie, iż ten 
po kilku godzinach zmarł. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżo- 
ny bronił się niepamięcią oraz stanem 
nietrzeźwości, a po przeprowadzonej 
rozprawie, w czasie której świadkowie 
zeznali dla niego odciążająco, Trybu- 
nal nwolnił go od winy i kary. 

Oskarżał prok. Jamisz, bronił adw. 
dr. Grek. 


Eo] bad | ni : v = | | 
Wielki pożar w Bakończycach 
pod Przemyślem. 
UTRUDNIONA AKCJA PRZEMYSKIEJ MIEJSKIEJ STRAŻY OGNIOWEJ. 


Przemyśl, w styczniu. 

(W W Bakończycach. obok Prze- 
myśla, które należą do ks. Karoliny 
Lnbomirskiej, wybuch? w piątek 11 bm. 
nad ranem pożar. Ofiarą ognia padły 
budynki gospodarskie, które dzięki 
szybkiej akcji ratunkowej udało się cze- 
ściowo uratować. Mimo lo jest szkoda 
bardzo znaczna. Akcja ratunkowa, roz- 
winięta przez przemyską miejską straż 
ogniową, nie mogła Z puwodu warnn- 


ków atmosferycznych uzyskać właści- 
wego tempa, woda bowiem i lo naweł 
w samochodach pożarowych, wskutek 
silnego mrozu, zamarzła. 

` Pożar wybuchł wskutek nieostroźno 
ści służby dworskiej przy nakładaniu 
| opału w celu rozniccenia ognia. Ogień 
| strawil dwa duże budynki 

| wraz z przybudówkami z wielkim zapa 
| sem siana 1 słomy. Zgliszcza żarzą się 
| dotychczas, 


odziej strzela da 
Rana, otrzymana w nib zpiecznej służbie. 


stajenne ' 


karabinowym zranił go w głowę. 
Raniony Bilak dowlókł się do do- 

mu, gdzie mu ranę opatrzono. A oba- 

wy zemsty wcale nie doniósł o zajściu 

tem policji. Wczoraj jednakże policja 

sama się o tem dowiedziała, i spraw- 

ców aresztowała., 

U 


strażnika kolej. 


nia strażników kolejowych, których 
ciężka i niebezpieczna służba wysta- 
wia ma strzały różnych rzezimiesz- 
ków. Jaskrawym przykładem jest fakt 
następujący: 
| Wczoraj nad ranem jakiś nieznany 
ną razie złodziej usiłował skraść wę- 
giel z terenu parowozowni I. kl. na 
dworcu głównym. Spłoszony przez 
strażnika kolejowego Józefa Kuczkę, 
zamieszkałego w Sokolnikach, złodziej 
strzelił do niego dwukrotnie z rewol: 
weru i zranił go w prawą nogę. Zaalar- 
mowany strzałami post. Stadnicki roz- 
począł pościg, lecz drab przeskoczył 
mur, okalający teren kolejowy 1 zbiegł 
w kierunku Lewandówki, 
| 


13 stycznia. 
(—) W realności przy ul. Kocha- 
nowskiego 26, wydarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek, który zakoń- 
czył się tragicznie. Oto dozorca tej re- 


Lwów, 


Str, 3 


Dz.ś wyświctłają największe arc, dzie o filmowe wytwórni polskiej, weuług powieści Stefana Żeromskiego p. t. 


PRZED SPY HA DBTWEHE- 


nia. 


HULANKA ŚNIEŻNEJ ZAMIECI. 
Lwów, 13 stycznia. 
(jp) Ulożyła się spokojnie obiila 
śnieżyca, która w pierwszych dniach 
Nowego Roku groziła miasiu naszemu 
| pogrzebaniem jego arteryj żywotnych 
pod białym całunem Po pierwszych 
| momentach zaskoczenia przyzwyczaj- 
' liśmy się do niej i ona do nas i zdawa- 
lo się, że nic nie stoi na przeszkodzie 
zgodnemu współżyciu. 

Organy magistrackie z Zakładem 
czyszczenia miasta na czele, uprzątały 
zwały śnieżne jedna za drugiemi, sy- 
stemałtycznie, według programu, wozy 
tramwajowe, auta i sameczki, krążyły" 
rażnie, „normalnie“ po mieście, mro 
zik dopiekał, słonko świeciło, ludzie í 
siły przyrody łączyli się w nienaganną 
harmonię. Wesoło było na śwuecie, jak 
przystało w królestwie porządnej zimy 

Aliści w piątek wieczor'm, coś się 
psuć zaczęło w tej harmonii. Jakieś pe 
wiewy mokre, niemile jak oeślizgła wę- 
że, zaczęły pełzać w powietrzu, wcis- 
kać się wszystkiemi szparami do do- 
mów, oplątywać twarze i szyje prze 

chodniów. ~- 

Aż w nocy z piątku na sobotę wę- 
że wichry rozszalały się, po swiecie, 
jakby rzucane wściekłemi Głońmi nie- 
nawistnych Harpij.. Wichura przez 

| cały dzień wczorajszy wysiem i świs- 
tem porywała tumany śnieżnej kurze. 
wy, zasypywała niemi tory tramwajo- 
we, rozmiatała je sypkiemi wydmami 
zdradliwie przed kolami aut, przed plory 
sań, pod nogi utrapionych piechurów. 

Jakkolwiek mróz zelżył znacznie, 

niemniej gwałtowny pęd wichru przy 
zasępionem, ołowianem niebie, dawał, 
się bardzo przykro we znaki. ` To też 
aniasto osowiało, spochmurniało, jak te 
| iiebo unoszące się nad niem. Ludzie 
/ chodzili skuleni, stękający, ruch zma- 
lał do granic koniecznej potrzeby, bo, 
| jak to mówią, psa żal byłe. wygnać z 
chałupy. 
| Umiatanie torów 1 2 Pa u- 
lie szło przez dzień cały za wzmożoną 
anergją, dzięki czemu mozna było n 
trzymać nienaganną komunikację. Na 
szczęście, jak do chwili, w której pisze- 
my te słowa, wicher hula głównie z 
pokładami dawniejszego śniegu, 
wy opad jest nieznaczny, nie 
zatem większemi kompikaciami. 


a no- 
grozi 


Tragiryna śmierć dazaveu fomu. 


ZGINĄŁ, POŚLIZGNĄWSZY SIĘ NA SCHODACH, 


ślizgnął się na schodach i upadł tak 
nieszczęśliwie, że uderzył głową o ka- 
nriernne slopnie i doznał: złamania pod 

| sławy czaszki i pomiósł śmierć na miej- 
scu. 


Obiąkana błakała sie no polach, 


AŻ MRÓZ UŚPIŁ JĄ NA WIEKI. 


Lwów, 13 stycznia. 
(—) Onegdaj po południu na polach 
we wsi Zameczko, obok Żółkwi, zna- 
leziono zamarznięte zwłoki jakiejś Ko- 
biety. Przeprowadzone dochodzenia wy 
i kazały, że jest to Anastazja Kołaczyn, 


| 
| 
| alności 67-letni Grzegorz Pachyra, po- 
| 


licząca lat 25 z Bojanic, pow. Żółkiew, 

klóra była umysłowo chora i jeszcze 

dnia 29 grudnia ub r zbiegła z domu 

i przez kilka dni błąkała się po polach. 

aż padła nieprzytomna na śnieg i 
| zamarzła. 


Śtr. 6 


„GAZETA PORANNA? 


z dnia 14. stycznia 1929. 


Nr. 8741 


krzywdzeniepracown KÓW kolejowych 


dawnego 5-go stopnia płacy. 


APEL DO RZĄDU I SEJ MU O NAPRAWIENIE NIEDOPATRZENIA USTAWODAWCZEGO. 


Lwów, 13. stycznia. 


Ustawa uposażeniowa z 9. X. 1928 
r. zaliczyła artykułem 104 pracowni- 
ków kolejowych b. 5-go 1 6-go stopnia 
do grupy uposażenia VII., przyznając 
pierwszym z nich dodatkowy szczebel 
VII. b. To połączenie dwóch różnych 
kategorii stanowisk wywołalo poczucie 
krzywdy u tych, którzy będąc przed- 
ten. na stanowiskach wyższych, nagle 
zrównani zostali z młodszymi kolega- 
mi. Dodanie jednego szczebla nie zdo- 
łało bynajmniej usunąć rozgoryczenia. 
Niezadowolenie tych pracowników, 
zajmujących na ogół odpowiedzialne i 
ważne stanowiska, wzrosło jeszcze 
bardziej, gdy stał się jawnym nowy 
projekt ustawy uposażeniowej, który 
przywraca większą ilość stopni płac, 
czyli przyznaje, iż dawne skupienie 
wyzszych i nizszych stanowisk w jed- 
ną grupę nie było celowe, a ponadto 
przewiduje dla pracowników dawnego 
5 st. płacy doliczenie do wymiarn 
szczebli jednego trzech/ecia, tj. stwier- 
dza, iż doznali krzywdy, którą należy 
im zrekompensować. 

Wejście w życie nowej ustawy 1- 
posażeniowej przewieka się już od ro- 
ku i niema nadzieji, by rychło doszła 
ona do skutku. Usunięcie krzywdy 
wymienionych pracowników, datującej 
się już od lat pięciu jest jednak konie- 
cznością nagłą. 

To też Związek P. Z, K. zwrócił się 
do Semu o uchwalenie noweli do u- 
stawy z 9. X. r. w tym kierunku, by 


pracownikom w VII. grupie uposaże- 
nia, którzy dnia 1. X. 1923 r. posiadali 
b. 5 stopień płac, przyznano jeszcze je- 
den dodatkowy szczebel 

ponadto zaś, 


przez doll- 


czenie 3 lat, by co da 


Któż nie zna dziś 'eszcze andr tów 


Banki! o przedziwnej kru ho.c 
pieczywa, ne'równan j jako:e o- 
echo ej tadziewki, pozba ion 
wszelk ch szkodl wv h dia zdrowia 
nam.astek, są obe nie andruty 
Branki 


najpopuiarniejszemi 
słodyczami w kraju. 


BRANKA S. 8. Lwów. 
BALSAM NA | 


EUINOĘTA Opolski 


waówa radykalnie bes boba oporczm 
wë nagniotki i zgrubiałe naskócki, 
Sklad | wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCHOWSK.CH 


| panowała panika do tego stopnia, 


wymiaru ogólnej ilości szczebli zal} 
czono im w całości czas spędzony w 
dawnym 6 i 5 st, pł. To ostatnie usu- 


nie tę dałszą krzywdę, że pracownik, 
który w 6 st. płacy pozostawał do dnia 
1. X. 1923 r., już np. 7 lat, otrzymał 


stopień VII. c, zaś starszy etanowi- 
skiem od niego pracownik, jeśli ten 
stopień osiągnął dopiero np. rok przed 
wydaniem ustawy, otrzymał tyłko VII. 
b. mimo dodatkowego szczebla z art. 
Paa Jest to więc oczywiste pokrzyw- 
snie. którego ustawodawca nie prze» 
widział. Koszta powyższych zmian u- 


stawy będą minimalne, gdyż intereso- 
tylko 


wani żądają wypłaty różnicy 
od i. lipca 1928 r. 


LGZWYKIE zuchwaty Napad radUNKOW 


na kantor w Śródmieściu Krakowa. 


BANDYTA STERORYZOWAŁ URZĘDNIKA KANTORU I ZABRAŁ 1.600 ZŁ. — SZYBKI POŚCIG PO- 


LICJI UWIEŃCZONY SUKCESEM. 


Kraków 12. stycznia. (ster) Dziś 
popoludnin około godz. 3 do kantoru 
wymiany Gotlieba w Rynku głów- 
nym. przybył równocześnie z u- 
rzędnikiem kantoru Adolfem Weis- 
sem w chwili, gdy ten otworzył 
drzwi. jakiś osobnik i przyłożyw- 
szy lufę rewolweru do skroni, ka- 
zał mu się położyć na ziemi. Gdy 
przerażony urzędnik usłuchał we- 
zwania, osobnik ów przystąpił do 
rabunku. Nie mogąc olworzyć kas 
wertheimowskich, zrabował papie- 
ry wartościowe oraz monety złote i 
srebrne łącznej 

wartości 1.600 zł. 

Po dokonaniu rabunku zupelnie 
spokojnie wyszedł z kantoru. 

P. Weiss zaalarmował urząd 
śledczy. Na miejsce przybył natych 
mias! nadkom. Polak, klóry równo- 


STRZAŁAMI WYWIADOWCY. 


cześnie poleci inwigilować wszyst- 
kie lokałe bankowe, oraz stację w 
przypuszczenin, że bandyta zechce 
umknąć, 

W godzinę później wyw. Koste- 
cki i Puchała zauważyli, że do Ban- 
ku Sperlinga u wylotu ul. Siennej i 
Rynku wszedł osobnik 

wysokiego wzrostu, 
który — jak się okazało — zmienńR 
banknot niemiecki, a następnie wy- 
szedi i skierował się w stronę ul. 
Siennej. Obaj wywiadowcy krok w 
krok szli za bandytą. Gdy w pewnej 
chwili ten odwrócił się i zauważył, 
iż jest ścigany, 
rzucił się do ucieczki, 
Wywiadowcy doścignęli go nieda- 
leko Małego Rynku. Bandyta wi- 
dzac, że nie zdola umknąć, dobył re 
wolweru i skierował lufę pomrzez 


Panna Józia „wsypała” 
chlebodawcę. 


NAIWNIE WYZNAŁA POLICJI, ŻE SŁUŻY U „PANA, CO KUPUJE KRA- 
DZIONE RZECZY”. — DZIĘKI TEMU "7YZNANIU NAKRYTO TYCH RU- 
CHLIWYCH PASERÓW. 


Lwów, 13. stycznia. 

(—). Wczoraj późnym wieczorem 
post. Kowalewski z UI. Komisariatu 
PP. pełniąc służbę obchodową na ul. 
Żólkiewskiej, spotkał służącą Józefą 
Szychowską, niosącą walizę z garde- 
robą. Zapytana, czyje to rzeczy, odpo- 
wiedziała, że służy u Mozesa Donne- 
ra, zam. przy ul. Pilnikanskiej TII., 
który trudni się knpowaniem skradzio- 
nych rzeczy. Wobec tego sensacyjne- 
go oświadczenia, post. Kowalewski 
sprowadził Szychowską do komisarja- 
łu, skąd niebawem udali się funkcjo- 
narjusze policyjni do domu Donnera 


celem przeprowadzenia rewizji, której 
wyniki potwierdziły rewelację Szy« 
chowskiej. 

W toku dochodzeń wyszło na jaw, 
że Donner wchodzi w skład szajki 
naserów, -do kiórych należą Herman 
Tuch, zam, przy ul .Kleparowskiej 4., 
oraz Gedali Goldberg, stale zamieszka- 
ły w Warszawie. Spólników tych rów- 
nież aresztowano. Na wniosek komen- 
danta Policji Liwów-miasto, p. starosta 
grodzki udzielił post. Kowalewskiemn 
nagrody za gorliwe spełnianie obowiąz- 
ków. 


Wielki popłoch przy ulicy 
Lwowskich Dzieci. 


POŻAR PIWNICZNY PRZERAZIŁ MI SZKAŃCÓW KAMIENICY POD L. 16. 


Lwów, 13. stycznia. 

(—). Ubiegłej nocy wybuchł groź- 
ny pożar w piwnicy realności przy ul. 
Lwowskich Dzieci 166 W piwnicach 
tych mieściły się magazyny artykułów 
spożywczych straganiarzy z pl. Uni 
Brzeskiej, oddzielone od siebie drew- 
nianemi przegródkami, Wśród miesz- 
kańców domu na wieść o pożarze za» 
że 


lokatorzy mieszkań parterowych oba. 
wiając się rozszerzenia ognia na cały 
dom, poczęli pakować swoje rzeczy i 
wynosić na ulicę. Na szczęście udało 
się ogień własnemi siłami ugasić, tak, 
że gdy straż pożarna przybyła, niebez- 
nieczeństwo już minęło. Szkoda po- 
wstała z powodu spalenia się drewnia- 
nych przepierzeń wynosi 500 zł. 
—0— 


ŚCIGANY BANDYTA, MIERZĄC DO POLICJI, 


- am 


PADŁ POD 


(Teleivnem od naszego korespondenta). 


ramię. Kostecki widząc, że Puchale 
grozi niechybna śmierć, oddał do 
bandyty trzy strzały, po których 
ten 
runął Dowans krwią. 

Ciężko ranny został przewieziony 
do szpitala, gdzie poddano go ope- 
racji. 

Na miejscu krwawego wypadku 
zebrały się szumowiny. atakując 
policjantów. Po dokonaniu operacji 
przesłuchano bandyię celem prze- 
konania się czy ma wspólników. 
Sprawcą napadu okazał się Jan Try 
luła, liczący lat 36. 

Napad ten pod względem śmia- 
łości można porównać chyba z ze- 
szłorocznym napadem  rabunko- 
wym, k'órego dakonanc również na 
ivnku krakowskim. Należy pod= 
kreślić, że policja nadzwyczaj dziel- 
nie się spisała. wykrywając spraw- 
ców w przeciągu jednej godziny, 

(Jm 


Nagły zgon na dworcu 
główry n. 


Lwów, 13 stycznia 

{—) O godz. 6 wieczorem na dwor- 
cu głównym umarł wczoraj nagle 45-le- 
tmi Antoni Morawski, robotnik z Bat- 
kowic pow. Podhajce, Morawski prze- 
bywał dłuższy czas w szpitalu pow- 
szechnym a wczoraj żona jego zabrała 
go, celem przewiezienia do domu. — 
Zwłoki jego oddano do instytutu medys 
cyny sądowej. 


ara a 
Kronika 
stanisławowska. 


Teatr ukraiński. Niedziela, 18. bm. 
Wesoła noc Sylwestrowa. 


Kino Uranja. Królobójcy. (Draga 
Maszin.). 
Kino Warszawa. Miłostki 


aktorki 
z Polą Negri. ) 

Zabawę lotniczą pod protektoratem 
p. wojewody dra Nakonecznikow-Klu- 
kowskiego urządza Komitet w dniu 19. 
bm. w sali PZK. przy ul. Trzeciego 
Maja. 

Wielką imprezę karnawałową po- 
łączoną z licznemi niespodziankami u- 
rządza ŻTGS. Hkoach w dniu 26. bm. 
w sali PZK. przy ul. Trzeciego Maja. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


t 
Lwów, 13. stycznia. 
_wów w dzień, a Lwów w nocy — 
lo dwa inne zupełnie miasta, o od- 
miennem obliczu. „Gdy ciemność za- 
pada 1 światła latarń zapłoną*, Lwów 
przeistacza się i nabiera nieznancj dła 


mieszczuchów, przewracających się 
w swych łóżkach na drugi bok, fizjo- 
snom]i. 


To odmienne i nieznane szerszemu 
ogółowi oblicze nognego Lwowa, spró- 
bujemy scharakteryzować w kilku luż- 
nych szkicach dziennikarskich, pod- 
kreślonych ilustracjami F. Kleinmana. 

Na pierwszy ogień idzie t. zw. bar 


Iwowski, gdzie znacznie po godzinie 
kawiarnianej, koncentruje się życie 
nocnego Lwowa. Któż lepiei potrafi 


scharakieryzować to życie „barowe“, 
jeśli nie ci, którzy z racji swego zawo- 
du są ściśle związani z życiem, gośćmi, 
długami, dancingiem, gospodarzami i 
tem wszystkiem, co podpada pod poję- 
cie Ilwowskiego baru?... 

Oddajemy głos w pierwszym Tzę- 
dzie panu Morycowi, kelnerowi jedne- 
go z barów. Niech mówi, tak jak umie 
i pojmuje życie w tym małym światku, 
gdzie sens jego trwa tylko przez krót- 
ką, ogłupiająca noc... 


CO MÓWI PAN KELNER? 


panie re- 
Pan mnie się pyta?.. Ja 


— (o pana powiedzieć, 
daktorzu? 
rmiślę, że bar się dlatego tak nazywa 
w całe kulturalne Europe i nawet w 


Warszawie, bo tam ludzie płacą „in 
barem Gelde‘, czyli barówką. Tak jest 
w cały świat, ale nie we Lwowie. Pan 
się palrzy, że koło mnie stoi kubeł 
zamrpanu* Niech nie doczekam do 
cana, Czy to jest szampan! Zwyczajne 


wody w flaszki ze szampana. Po co 
ja to robię?... Ja to robię po tego, że- 
by goście widzieli, że w baru się 7óje 
szampana, a nie lemoniady, albo her- 
baty. Pan myśli, że to co pomaga?... 
Piją, jak zawsze lurki, a jak który so- 
bie już każe podać, po bramocji na 
doktora, albo po uwolnieniu go z a- 
senterunku, flaszkę szampanu, to 
krzyczy na cały głos, żeby ten szam- 
pan był z wystrzałem. Skąd ja mu 
wezmę wystrzał? Wystrzał w szam- 
panu był przed wojną, a teraz to tylko 
strzela policjant, jak mu się rewolwer 
nie zatnie. Taki rok im Chany Kostyk, 
co to za bary są we Lwowie! 


Czasem .się znajdzie jakiś dobry 


dość, to co z tego?... Rano się zaraz 
strzela z kulą w łeb i są tylko do- 
chodzenia i sto inne nieprzyjemności. 
tańczy 


Widzi pan tego doktora, co 


bluesu?... 


Un tak może całą noc! Trzebno 
końskie zdrowie i cierpliwość anielski, 
żeby do tego saksyfona tańczyć ośm 
i więcej godziny na noc. Pan myśli, 
że on tylko u nas tańczy? Keine 
Spur! Jak zmorduje wszystkie dan- 
serki w naszego bara, tak, że już ani 
stać, ani siedzieć nie mogą, to on 
idzie do innego bara i tam zaczyna 
da capo. To jest u niego patałogiczne, 
jak mówi nasz sztłamgast Dr. Lek- 
boimer. lm Grunde genommen, to on 
nie jest jeszcze najgorszy gość, bo 
choć robi wiatru na Sali. 
kosztuje więcej, bo trzebno mu dać 
kolację i hotel, dopóki sobie nie znaj- 
dzie jakieś starsze damserki od boga- 
tego moża... Albo, popatrz pan na ten 
stolik, gdzie się cisną, jak przy kasie 
podatkowej i puszczają baloniki z ga- 
zu, całkiem, jak małe dzieci! Naprzód 
się cisną, a później puszczają baloniki 
z gazu. 


Pan może myśli, że Leon niesie te- 
go szampanu do ich stolika?... Wiklu- 
czone! To idzie do separatki, gdzie 
siedzi jeden samobójca z kochanką 
kochanka naszej primadojny parkie- 
towej. Ładny cymes! Kazał stary po- 
dawać szampanu, to już nie moja glo- 
wa. Sam widzialem, że mu kieszeń 
cdstaje od rewolwera i jutro będzie 


Vortanzer | 


ładne sosl... O, widzi pan?... Teraz 


przyszedł Rafalski. 


Pan się pyta, kto to jest Rafalski? 
No, len z koszyku kwiatami na gło- 
wie. Un jest eine gewisse Art von 
einem Postillon de amour, taki kwiato- 
nosz miłości. Ein Specialist in seinem 
Fache! Om zna psychołogii od męż- 
czyzn i nigdy się nie myli, gdzie jest 
forsa. Nawet najgorszy Świnia, jak 
siedzi przy kobiecie i trochę popije, 
to on chce być dżentelmen. Rafalski 
wie o tem i wtedy przychodzi z kwia- 
tami. Czyż można odmówić jednego 
kwiatuszku dla śliczny Mimi, luh 
Lili?.. Co to znaczy 5 złotych za je- 
dne tuberkulozy, czy goździka, jak 
dziewczynka wywraca tak schmackh- 
tend ze swoje fiołkowe oczy i różowe 
buzie?.. Nic! Czemu gość niema ku- 
pie kilka takie kwiatuszki? Im więcej. 
tem lepiej, bo Mimi ma z te kwiatuszki 
ładny procent. Nasz stary nie lubi, 
tylko, jak herbata w naszymi lokalu 
mocno naciąga. ale kubity — nie 
szkodzi! Słyszy pan, jak starego: już 
cholera bierze za bufetem? Już pewnie 
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przyszedł jakiś redaktor, albo ktoś 
z policji... Trzebno i mnie się pójść po- 
patrzeć co słychać, bo się zagadałem 
z panem redaklora, a stary jest i tak 
na mnie fuchtig. Padam do nóg pana 
redaktora! Cześć! 


Moryc odszedł, strzepnąwszy ser- 


„GAZETA PORANNA” 


wctką po starych, schorowanych no- 


sach, tkwiących w zniszczonych i wy- ' 


krzywionych bucikach. Z daleka do- 
szedł mnie jeszcze jego głos: Jedna 
mała, czarna dla pana dobrodzicja?... 
Czemu nie?... 


ZWIERZENIA „BABCI. 


-„— Jakże się czujecie, 
swojej posadzie? 


Starowina siedząca * na stołeczku 
u wrót przybytku, gdzie dwa zera za- 
slępują każdą cyfrę, otrzuciła mnie 
nieuinem spojrzeniem. 

-- Przedewiszystkiem mie jestem 
państką babcią, a potem, nie wdaję 
się w gadanie z nieznajomymi mi pa- 
nami! 

— O, sapristi! 
do czynienia z kobietą 
sler?... 

— Żadna praca nie hańbi, a moją 
slera zostaw pan w spokoju! 

— Ależ nie miałem zamiaru obra- 
zić panią  dobrodziejkę!  Najmocniej 
panią przepraszam! 

Starowina się udobruchała. Z ża 
szkieł okularów blysnęło rozumne spoj 
rzenie, baby kutej na cztery nogi. 

— Morduje się pani dobrodziejka 


Jak widzę, to mam 
z wyższych 


PFEJLFTON GAZ POR“ z 14 |. 1829 


MiGAWKI 
NIEDZIELNE. 


O biednej Europie i zwycięskiej Amery- 
te — górą dolary i tempo — co nie idzie 


tępo, jest tempem — o tem: co kto po- 
winien sobie ubezpieczyć — jak zamó- 
wić ciepło w mieszkaniu -— najlepiej 


klin-klinem, 


Biedna Europa poszła zupełnie w kąt. 
jeszcze nie tak dawno w słowie „Euro- 
pa” brzmiała elegancja, czar, słyszało 
się rytm paryskiego życia i widziało na 


szeroką skalę zakreślone horyzonty. — 
A dziś jeśli ktoś powie „europejski“, to 
znaczy tosanio, co „przedwojenny“, za- 


cofany, a nawet w naszem lwowskiem 


narzeczu — „kołomyjski”. 

Europe zatłukła zupełnie Ameryka, a 
europeizacje — amerykanizm, 

Górują więc nad wszystkiem: ame- 


amerykańskie szluki, a- 
amerykańskie girls v, 
amerykuńska rekla- 
a Rizsds- 


rkańskie lańce, 
merykańskie filmy, 
amerykańskie aula, 
mą. amerykańskic sensacje, 


babcit, na | tak całą noc i pewnie nic z tego 


nie ma?... 
— A mam, mam, na postronek dla 


naszego gospodarza! A prosiłam się 
na miejsce, gdzie jest dla „Mon- 
sicurs' — nie udało się!  Posadzili 


mnie przy dla „Dames“, gdzie czło- 
wiekowi żyć się odchciewa! Ta z czego 
tu wyżyć?... Panowie, to jeszcze jako 
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z dnia 14. stycznia 1929. 


tako się zachowują, ale z kobietami, 
istne skaranie boskie! Panowie chodzą 
po jednemu i gdy każdy przeważnie 
jest nieco podchmielony, to zawsze coś 
człowiekowi kapnie. Niedawno to je- 
den panisko, tak się rozczulił, że je- 
stem podobna do jego matki, że dał 
mi nawet 5 złotych i w rękę pocało- 
wał... Pewnie, że był nieco kirny, ale 
daj mu Boze zdrowia! Z kobietami, to 
całkiem inaczej, proszę ja pana! Czy 
widział pan kiedyś, żeby to, jak Bóg 
przykazał, wychodziły po jednej? Ni- 
gdy! Siedzą przy stole, jak długo mo- 
gą, a czasem @&k długo nie mogą i po- 
tem raptem zmawiają się oczyma 
i wychodzą. Niby twarz upudrować. 
Przyjdzie takie trzy, cztery sroki, za- 
mąkają się i chichu, śmichu pół go- 


Wielki popłoch w „Muzeum“. 


POLICJA PRZERWAŁA DOBOROWEJ KOMPANJI MIŁĄ GRĘ W „NASZE 
WASZE". — GOLBERG FALSE BEISPIEL I GOLDBERG FALSE FEUER. — 
NAWET „KOZAKOM' 


Lwów, 13. stycznia. 

(—). Ubiegłej nocy w kawiarni 
„Muzeum“ przy ul. Łukasińskiego ze- 
brało się niezwykle dobrane towarzy- 
stwo, klóre do późnej nocy zabawiało 
się grą hazardową tzw. ,,nasze-wasze'. 
W skład towarzystwa wchodzili Mau- 
rycy Goldberg false Beispiel, nałogowy 
oszust uliczny, zamieszkały przy ul. 
Słonecznej, poszukiwany przez policję, 
dalej Isen Goldberg, false Feuer z Za- 
niarstynowa, nałogowy kieszonkowiec, 
Ilerman Bernield, zam. przy ul. Kra- 
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ZRZEDŁA MINA. 

siekich, wielokrotnie notowany kie- 
szonkowiec, Ozjasz Borak i Ignacy A- 
cker, zawodowi hazardziści, tzw. w fa- 
chowym języku karciarzy  „kozacy”. 
Stawki były stosunkowo wysokie, bo 
wynosiły od £ do 30 zł, 

Gdy wkroczyła policja, która tej 
nocy urządzała obławę, wśród człon- 
ków lej partji powstał popłoch. Gracze 
usiłowadi porzucić karty i zatrzeć śla- 
dy gry hazardowej, jednakże im się to 
nie udało i wszyscy przytrzymani zo- 
stali i aresztowani. 


Trzej wiejscy bandyci-złodzieje 


i ich trzej paserzy. 


DOBRANA SZAJKA UZBROJONA W "APARIN, 


TERORYZOWAŁA CZĘŚĆ 


POWIĄTU LWOWSKIEGO. 


s Lwów, 13. stycznia. 
(7). W ostatnich dniach policja 
powiatu lwowskiego zlikwidowała gra- 
sującą w powiecie, a głównie we wsi 
Remenów niebezpieczną szajkę wła: 
mywaczy, która była istną plagą spo- 
kojnych mieszkańców Remenowa i są- 
siednich wsi. Szajka la dokonała kil- 
kunastu większych kradzieży na łącz- 
ną szkodę kiiku tysięcy złotych. 
Wreszcie onegdaj sprawców tych 
kradzieży (z wyjątkiem jednego, który 
zbiegł), ujęto, a to Pawła Podhajnego, 
zam. w Rudańcach, Pawła Kaszubę z 
Żółtaniec, Stefana  Jakimowa, 
zam. w Połonicach, pow. Przemyśla- 
ny. Złodzieje ci pa włamania we 
NKIEUWEKG TE OGG OOOO PORZ P] 


wszystkiem doar I amerykanskie tempo 
A dziś tempo — to grunt! — W ka- 


oraz 


rjerze, tańcu, miłości, upadku — w ca- 
łem życiu naszego stulecia, musi być 
tempo. 

Co to jest tempo? Tempo — to zdo- 
byte rekordy, temperament, 42 stopnie 


gorączki, szał, wrzask saksofonów, gra- 
mofono- telefono- -radjo-manja,  niezliczo- 
ne tysiące metrów poematów filmowych, 
minimum poematów drukowanych i zera 
poematów życiowych. Praca, zabawa, 
sporty, miłość, samobójstwa, morderstwa 
— a wszystko. to musi być utrzymane w 
zawrolnym rytmie black-hottom'a, 
Czyli, żę wszystko, co nie idzie tępo, lecz 
piorunem — jest tempem. 

Staruszka Europa już ledwic dyszy 
w ambicji nadążenia amerykańskiemu 
tempu. Stała się podobną do siwej babci, 
która chcąc być uważaną na równi ze 
swą wnuczką, obcięła i ufarbowału wło- 
sy, skróciła suknie, wzięłą 50 parafino- 
wych kąpiel, włożyła gumowe pończo- 
chy i dryga komicznie w cudacznych pod 
skokach tanecznych. 

Z amerykańskiego tempa cieszy się 
najbardziej wszelakiego rodzaju „towa- 
rzystwa  ubezpieczoniowo-asekuracyjne”, 
ho od szasy zamerykanizowania, czyli 
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rali się z karabinem, którym teroryzo- 
wali napadniętych domowników. 

Przy rewizji u aresztowanych zna- 
leziono jeszcze część rzeczy pochodzą- 
cych z kradzieży, oraz ów karabin. 
Ponadto aresztowano lzera Stidsame- 
ra, Izaka Stricksa i Dawida Stricksa 
z Rudaniec, którzy jako zawodowi pa- 
serzy kupowali od nich łup. Wszyst- 
kich odstawiono do sądu karnego we 
Lwowie 


cza PE 


Dr LI BETTER 
ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY willa „Krakus“. 
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„UPprOWaZCa It 
tempa życia w europie, instytucje te sta- 
ły się dohrem koniecznem. 


Ł£aWiOLUicj SLY HNUM 


Z powodu szalonej szybkości jazdy 
„wysypują“ się auta i spadają aeroplany, 
tempo w budowaniu kamienic powoduje 
katastrofy budowlane, tempo miłości — 


„katastrofy małżeńskie, tempo użycia — 


katastrofy kasowe i zdrowotne, tempo 
pijaństwa — delirium tremens i t. d. 

Ubezpieczać się więc muszą wszyscy 
i przed wszystkiem: podróżni przed wy 
padkami, kapitaliści mężowie i inni wła- 
ściciele nieruchomości — przed włama- 
niem, ministrowie przed upadkiem, pan- 
uy, księża i właściciele nieruchomości 
przed ogniem (palenie się może spowo- 
dować katastrofalne skutki). 


Śpiewacy  ubezpieczają Swe głosy, 
bokserzy — szczęki, sportowcy — karki, 
bałetnice — nogi, cherlacy — Życie. a 


adwokaci.. języki. 

Najnowsze statuty towarzystw ubez- 
pieczeń przewidują rozszerzenie działów 
które beca w przyszłości obejmować tak- 
że ubezpieczenie życia i calości osoby 
przed - zamachami „bombowymi* i 
„odgryzieniowymi*. 


A wszystko to z powodu amcrykań- | 
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dziny, aż djabli człowieka biorą. Żeby 
choć człowiekowi coś za to dali! Wy 
chodzą gaąsiorem, jedna po drugici i 

nic! Niby, że ostatnia zaplaci. Ostat- 
ma płaci, ale tyiko za siebie i jeszcze 
„Się fuka, kiedy jej mówię, że co trzy, 
lub cztery — to nie jedna! Panie, 
gdzie te czasy, kiedy przed wojną sic- 
działam w Amerykance! Ludzie się 
znali na rzeczy i na noc kilkanaście 
razy otwierałam im drzwi. A teraz — 
pożal się Boże! Są i tacy ludzie, ż: 
i przez całą noc tu nie zaglądną. Tu 
z czego? Z pensji urzędniczej?.. ŻW 
jest, proszę pana, bo do tego wszys 
kiego jeszcze czuję się niczdrowa na 
płuca. Doktorzy kazali mi zmienić 
powietrze, więc przeniosłam się x 
Delapajs do te] mordowni, ale i to niu 
pomaga! Żeby to choć Bóg dał zamiusi 
tej grypy, jakąś cholerynę, jak w byre 
w roku 1913, kiedy śliwki były tanie 
i ludziska szturmowali dzień i noc o 
wolne miejsce. Mówią, że w Warsza- 
wie jest znacznie lepiej}, bo tam co 
drugi człowiek, to hrabia, albo jeszczu 
gorzej. Widoków nie ma we Lwowie. 
proszę pana, bo tu się.zrobiła mału 
dziura i trza będzie na stare lata je- 
chać do Warszawy, gdzie ludzie s4 
przyzwyczajeni do rosyjskiego wiktu 
i popić umieją niezgorzej. Marny los — 
i amen! Żeby choć po fajramcie byt 
spokój... Gdzie tam! Trzeba brać mio- 
tłę do ręki i do rana sprzątać te ko- 
mandolaki i popękane gumy z baloni- 
ków. 


znajduje 


Panie, co to ja czasem 
wśród śmiecia na podłodze! Stara je- 


stem, ale — wstyd powiedzieć. Intel- 
gencja się bawi — szlagbv was trafil! 
Koniec świata się zbliża, powiadam 
panu — i tyle! 


huuu ahan si biogosła: 
wieñstwem i przekleństwem Indzkości. 

We Lwowie w ostatnich dniach teww 
po nieco o. tł blo z powodu silnych mro- 
zów, bo wiadomo, że zmarznięty czło. 
wiek nie potafi niczemu nadać tempa. 
Micjmy jednak nadzieję, że karnawal 
przywróci że znowu. 

Słyszałam od pewnej zacuej, starej 
osoby, że jeśli kto chce w czasie takich 
mrozów, jak obecne, mieć ciepło w mie 
szkaniu, to musi zapalzjąc w piecu, .rza 
cić trzy zapalone zapałki za siebie, a po- 
tem prędko je podnieść, zgasić i poła- 
mać na małe kawałerzki. Po takiem ,„za- 
mówieniu ciepła" wystarczy spalić w pie. 
ru najwyżej 20 kawałków drzewa i że 
dwa wiądereczka węgla, a będzie w po- 
koju „jak w uchu, — Takie lekarstwo 
dla  zmarziuchów wskazała mi owa 
osoba. 

Ja jednak radziłabym wybić klin-Eli- 
nem;  mróz-zamroził twoje tempo i 
zmarzieś? Zdobądź sią na tempo podwój- 
ne, a zimno zwieje z twej krwi na Die 
gun połnoeny, — Boramerykańskię Tem- 
po na wszystko może być lekarstwem 
trzeba tylko umieć niem żyć! 


Irena kadosiówna. 
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„GAZETA PORANNA” 


Z dnia 14. stycznia 1929. 


Z TEATRU 


„Rycerze Królewny”, baśń dramaty- 

czna w 3 aktach Marji Żuławskiej, 

muzyka ks. wo.anina — otlegrauą na 

scenie Teatru Wielkiego przez mło- 

dzież szkoły powsz. i gimn. im. Her- 
burtów w Dobromilu., 


Lwów, 13 stycznia. 


Czarodziejstwo baśni i wlew szcze- 
rej poezji przenikały atmoslerę nie- 
zwykłego zaisle widowiska, które się 
odbyło w piątek po południu w Tea- 
trze Wielkim.  Miłem tem widowis- 
kiem była odegrana przez młodzież 
szkoły powszechnej i gimnazjnm im. 
Berbnrtów w bDobrom lu, w związku 
z odbywającą się obecnie we Lwowie 
okręgową wystawą szkolną, baśń dra- 
matyczna p. Marji Żuławskiej pt.: „Ry* 
cerze królewny", Aulorka, której wcze- 
śniejsze uiwory: „Noc święlojańska”, 
„Dziwy lasu“ i in. doznały życzliwego 
przyjęcia przez prasę i publiczność i 
stanowią cenny nabytek dla repertua- 
ru przedsławień dla dzieci, w najnow- 
szej swej sztuce sięga wyżej w regjo- 
ny symboliki dramatycznej. Odwiccz- 
na walka Arymana z Ormuzdem, tyle- 
krotnie wyzyskiwana jako temat lite- 
racki jest motywem, około którego au- 
torka rozsnuwa akcję swej sztuki. Sta- 
ra baśń o śpiącej królewnie, którą ma 
obudzić jasny królewicz, jeśli odgadnie 
słowo cudownego zaklęcia, w interpre- 
lacji dramatycznej p. Żuławskiej po- 
głębia się przez połączenie jej z. legen- 
dą o śpiących rycerzach w Tatrach i 
dorasta do miary symbolu narodowe- 
go przez odźwierciedlenie dziejów pół- 
torawiekowego uśpienia życia pań- 
stwowego Polski i apoleozę jej prze- 
budzenia. Królewna budzi się do nowe- 
go życia dzięki czystemu sercu i ofar- 
nemu trudowi królewicza — tego sza- 
rego żolnierzyka legjonowego, spadko- 
biercy wszyslikich bojowników, co 
przez wiek wieków przelewali krew w 
Jej obronie. 

Temat patrjotyczny nie jest bez- 
pieczny, ani łatwy. — Jak na drodze 
do zaklętego królestwa Uśpionej, czy- 
hają tu zdradliwe zasadzki. niebezpie- 
czeńsiwo wpadnięcia w szablon i prze- 
jaskrąwienia tendencji. Talent autorki 
ustrzegł ją szczęśliwie przed tem nie- 
bezpieczeństwem. Symbolika utworu 
jest w miarę dyskretna, nie rzuca się 
natrętnie w oczy, okryta czarownemi 
girlandami szczerej poetyczności, co 
wraz z udainą kompozycją świadczy o 
poczuciu sceny i składa się na rzetel- 
ną wartość sztuki. 

Wplecenie w akcję qramatyczną 
pieśni, tańców ludowych. jakoteż pie- 
śni żołnierskich, dodaje szluce życia i 
wdzięku i podnosi jej dynamikę. Pod- 
kreślić należy szereg mocnych, dosko- 
nale postawionych secen, jak przeda- 
wszysikiem w akcie drugim, walka 
złych mocy ze zbliżającem się wyzwo- 
leniem królewny. Nieco może za sła- 
bo wypadła apoteoza w akcie trzecim, 
jakkolwiek _ wprowadzen:e 
pełnych przepychu, bajecznych wojsk 
królewicza, szarych strzelców i harce- 
rzy, jest szczęśliwym pomysłem i wpro 


wadza w fina? perspektywy przy- 
szłości. 3 
Oceniając według jego rzetelnej 


wartości utwór p. Żuławskiej, musimy 
jednak stwierdzić, że mimo wszystko 
główna zasługa jego gorącego przyję- 
cia przez publiczność, leży po stronie 
wykonawców i reżyserji, 

Wyćwiezyć tak doskonałe te inło- 
dociane siły, aby gra podpadała pad 
miarę poważnej krytyki, jest istotnie 
miepoślednią zasługą. A przedstawie- 
nie sźło sprawnie 1 bez zarzutu, od 


zamiast: 


Zinaru 


NIEZWYKŁY ŚRODEK NA UPÓR 


ZAKAMIENIAŁYCH ARYSTOKRATOW. — SFINGOWANI SAMO- 


BÓJSTWO. — METODA BRUTALNA, ALE NIEZAWODNA. 


Medjolan, w styczniu. 

(=) Historja, ktorą obecnie ob- 
szernie omawiają pisma włoskie, 
jest niezwykle romantyczna i mo- 
głaby się stać tematem dla sensacyj 
nego scenarjusza filimowego. Boha- 
teńami tej historji są 32-letni ofi- 
cer włoski, Kamil Dinelli i 18-to 
letnia hrabianka, Luiza Bordena. 
należąca do starożytnej arystokra - 
tycznej rodziny madjolańskiej. 

Między młodymi nawiązały się 

nici gorącego i niezwykle silne- 

go uczucia. 
Ale gdy oficer zacznł oficjalnie sta- 
rać się o rękę hrabianki, otrzymał 
stanowczą odmowę, jako płehejusz, 
nie pochodzący z rodziny arysto- 
kratycznei. Młodzi hvli zrozpaczeni 
Oficer jednak nie dał za wygraną 
i wpadł na pomvsł 
trochę może brutalny, 

ale jak sie okazalo — riezawodny! 

Mianowicie uwiózł hrabiankę za 


(Do ryciny na str. 1). 
jej zgodą i ukrył ją na wsi w do- 
mu swego serdecznego przyjaciela. 
Następnie dziewczyna napisała do 
rodziny 

list pożegnalny, 

w którym oznajmiła, iż nie mogąc 
przeżyć tego zawodu, popełnia sa- 
mobójstwo. Rodzice Luizy i jej 
dwaj bracia pogrążył: się w 

na jstraszniejszej żałobie. 
Wprawdzie nie odnaleziono zwłok 
dziewczyny, ale mimo to rodzina 
jej uwierzyła najzupełniej w ten 
list pożegnalny. 

Wówczas zjawił sie n rodziców 
Luizy Bordena i rzekł: „Czy pan- 
stwo oddalibyście mi rękę Luizy, 
gdybym ją zdołał przywrócić do 
życia?" 

Rodzice Luizy przypuszczali zra 
zu, iż oficer 

dostał pomieszania zmysłów. 
Ale gdy Bordeno powtórzył propo- 
zycię. odpowiedziała mu matka 


Nicbyweła okazja zaopatrzenia się w pierwszorzędne towary- 


„ZUPEŁNIE 


JARMO 


Firma BERTA STARK 


magazyn pończoch ı bielizny damskiej płac Marjacki 3. 
oray 


Firma „ANDRE 


magazyn mód męskich Lwów, płac Marjacki 9. 
ustanowiiy dla swe, P. T. Klienteli z wdzięczności za okazane im dotychczasowe 
zaufanie jeden dzień gratisowy w miesiącu styczniu br, w którym to dniu każdy 


może zuopatrzyć się u nich w towary wedle 


swego wyboru i w dowolnej ilości 


zupełnie darmo!!! 


Dzień ten zostanie publicznie w obecności 


notarjusza z dni powszednich 


miesiąca stycznia wyłosowaty dnia 4-go mtego o godzinie 3-ciej w lokalu firmy 
Andre przy pl. Marjackim 1. 9. Wynik losowania podany zostanie w dziennikaci: 


do publicznej wiadomości. 


Wybrańcom losu, którzy mieli szczęście w wylosowanym dniu nabyć to- 


wary un powyższych firm i fo udowodnią otrzymanymi 


przy zakupnie oryginal- 


nymi bloczkami, zostaną pieniądze, przez nich złożone przy nabyciu tych towa- 


rów w całości gotówką zwrócone, 


Im częściej, im intenzywnicj kto korzystać będzie w miesiącu styczniu z u- 
sług powyższych magazynów, tem pewniej liczyć może na wygrana. 


KORZYSTAJCIE 


TOWARÓW ZUPEŁNIE DARMO 


na znaną frmę we ' wowie, u. Gólsczha 


ZATEM Z OKAZIE 


NABYCIA  PIERWSZORZĘDNYCH 


WYBÓR GŁBRZYMI CENY NIEZMIENIONE! 


a DS 


L 33. 


M FRELLICH 


aM d w.rabów cp clzlnych bandaży przeg k mowgzh 1 hrzuczzych. 


Firma ta wynróbowała przez 62 lat istnienia swego Zakładu, usuwanie swoją me- 


todą przepuklin u mężczyzn, kobiet i dz eci, 


zapomocą wynalezionych i opaten- 


towanych bandaży, dla każdego cierpiącezo dostosowanych. — Za swoją nader su- 
mienną i gorliwą pracę dia dobra ludzkości, zyskała firma: złote medale, dyplo- 
my honorowe tak w kraju jak zagranicą, oraz mnóstwo listów dziękczynnych od 


PT. lekarzy, Urzędników, 


Przemysłowców, Oficerów i t. p. — Opaski 


brzuszne 


dla kobiet i mężczyzn po operacji lub z powodu obniżenia żołądka, można zama- 
wiuć osobiście lub pocztą. 


początku do końca. Sceny 
część choreograficzną, tempo, 
zoslawiały nic do życzenia, 
mniej wykonanie ról solowych... Ale 
oddając należne uznanie „wielkim“, o 
„malych“ musimy wyrazić się w su- 
perlatywach. Te male „żniwiarki”, | 
„duszki*. „różyczki*, „mgiełki” i „bo- | 
ginki“, dziecięta od 5 do 10 czy 11 lat | 
najwyżej, były tak urocze, grały z ta- 
ką ekspresją, tańczyły 2 takiem po | 
czuciem linji i rytmu, tworzyły tak | 
| 
| 


zbiorowe, 
nie po- 
jak nie- 


śliczne obraży, że nie można było się 
oprzeć entuzjazmowi. To też najpeł- 
niejsze uznanie należy s'ę reżyserce p. $ 
Łobozowej, oraz autorowi baniytury i | 


dyrygonłowi orkiestry ks, Wolanino- 
wi, za znakomite naprawdę przygoto 
wanie sztuki. 

Publiczność nie szczędz la żywych 
i dlugotrwałych oklasków, a po akcie 


‘drugim wywołała przed rampę autorkę 


i jej współpracowuików, urządzając im 
gorącą owację. Żałować ty.ko wypada, 
że zbyt małe grono publiczności sko- 
rzysłalo z lej niezwykłej okazji prze- 
życia wrażeń, naiwnie bezpośrednich, 
jasnych a miłych — przeżycia baśni 
dziecięcej, wykonanej przez dzieci —- 
duszą dziecka, 


| 


Luizy: „Aceh panie, cóżbym dała, 
żeby córka moje mogła, żyć! Ale to 
są mrzonki! Jakże żałuję, że zada- 
lam gwalt jej sercu!” 

Oficer zażądał pisemnego stwier 
dzenia, że gdyby Luiza żyła, otrzy- 
malaby pozwolenie na zostanie jc- 
go żoną. A gdy je otrzymał, wyjas- 
nil -— wszystko! Oczywista nie o- 
beszło się bez rozmaitych kwasów 
i cercgieli, ale ostatecznie młodzi 
postawili na swoiem. 


own i. EE. a |HABCKZNKYOWNCONY 
NADESŁANE. 


Przez 40 'at wypróbowany n'eza- 
w dnie skut: u'a'v preparat! 
Znakomiy środek ochronny Organów 
oińer owych! 

Za'azem jest to środek wytwarza- 
jąry krew i pobudzający apetyt. 
Prawdziwy tyłko z marką ochronną 


„3 JODŁY: 


Do nabycia we wszystkich rpiekach s 
| drog. i tam, gd.e reklama wi- 
doczna, 


Wytwarzune całkowicie w kraju 
nfa m CIMO GUEZIEMIKĄĄ 


ktnarz chorób Skorno-wener. 


Dr. F. MARKL 


+ SYKSTUSKA 48. 


ZARALAD UENITYBSTYCZNY 


MARCINA RAPSA 


wiw, uł. SYKSTUSKA 14. Tel. 69-15 


Cenv umiarkowane. 


Podaję uo wiadomości publicznej, że” 
Raicnsztaina Józefa, słuchacza Politech- 
niki Lwowskiej, spoliczkowałem. 
9a3 Józef Polaków. 


Podzię<owanie. 


J. Wielmożnemu Panu Drowi Włady» 
slawowi Elmerowi, który swą znakomitą 
wiedzą i nader troskliwą opieką lekare 
ską otaczał naszą Śp. Matkę w ciężkiej 
i długiej chorobie składamy najserdecz- 
niejsze wyrazy wdzięczności. 


946 


Rodzina Ruprechtów. 


b, qperator Klimk Prof, Hajcka i Neu- 
manna we Wiedniu 


Dr. Henryk K rdlsr 


Specjalista w chorobach nosa, gardła, 
krtani i uszu 
Stryj, 3-90 Maja 12. Tel. 280. 
ord. 11—12, 3—5. 
l 805.2 


SULFOCOL 


Nr. reg. M. 5. W. 281. 3 
fabryki „LAOKOON* 
S. A. we Lwowie 
leczy skutecznie kasze!, chrypkę, 
katary dróg oddechowych. 
Cena 1 flaszki Zł. 240. 


Odrzucać nasiadownictwa. 
eia w aptekach 


wyrobu 


Do naby 


ET zza 

RASZŁL usuwają tabietki „LMS Vil- 
TA“, „SELTERS VITA“ zastępują, a są 
o 200 proc. tańsze od wód lej samej na- 
zwy, — Na składzie w aptekach i droge- 
10240 


ramaly 


Stoma.oloq Dentysta 


W żóst 1.P | Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU« 
SKRYPIOW NiE ZWRACA. 
—— 

TEATR WIELKI: 

Niedziela, 13-go stycznia o godz. 3.80 
„Nóżki na stół”, 

Niedziela, 13-go stycznia o godz. 7.30 
„Tedna jedyna noc“. 

Poniedziałek, 14-go stycznia o godz. 
7.80 „Złamana drabina“. 50% zniżki. 

Włorek, 15-go stycznia o godz, 7.30 
„Jedna jedyna noc". 


Stycz ia 
Niedz.ela 
_ Mitarego 


że 

Teatr Wielki daje dziś popołudniu, 
po cenach zniżonych niezwykle urozmai- 
cońą niewyczerpanym humorem, śpie- 
wami : tańcami, bajecznie wesołą rewją 
W. Raorta p. t. „Nóżki na stół w świet- 
nem wykonaniu naszych najwybitniej- 
szych artystów. 

Wieczorem po raz piętnasty „Jedna 
jedyna noc“, 

„Złamana drabina“, niezwykle miła i 
interesująca komedja J. Berra i P. Ga- 
vaultta, posiadająca cały szereg powo- 
jennych typów, tworzących akcję pełną 
komicznych powikłań, ukaże się w po: 
niedziałek jako tani wieczór po cenach 
20% zniżonych. 

Dzień premiery słynnej amerykań- 
skiej sztuki p. t. „Broadway“ ustalony 
został przez Dyrekcję Teatru Wielkiego, 
już na najbliższy czwartek, 1j. 17 bm. 
Na scenie, na malarni i w pracowniach 
krawieckich kipi praca nad przygotowa- 
niem tej niezmiernie ciekawej i orygi- 
nainej nowości w dziale dramatu, do wy- 
stawienia której przystąpił Teatr Wielki 
z całym nakładem kosztów i pracy, ma- 
jąc na celu wysoki poziom artystyczny 
tego przedstawienia. Znakomity arty- 
styczny zespół wykonawczy tej sztuki 
tworzą panic: Korabianka, Ładosiówna, 
Michnowska, Petrykiewicz oraz Kipe- 
niówna, Krasnowiecka, Kruszelnicka, 
Smereczanka i Żelichowska odtwarzają- 
ce barwny zespół baletowy w teatrze 
Variete. nadto panowie Guttner, Kop- 
czyński, Modrzewski, Okornicki, Przy: 
stawski, Ratschka. Szczepański, Tatrzań- 
ski, Zabielski i Żurowski, Reżyserja spo- 
czywa w niczawodnych rękach Edwarda 
Żyteckiego. 

xk 


TEATR MAŁY: 


Niedziela 13-go godz. 4-ta popoł. „We- 
sele na Kurpiach'*, Ceny zniżone. 

Niedziela, 13-go g. 7.30 wiecz, „We- 
sele na Kurpiach'. 

Poniedz., 13-go g. 7.30 wiccz. „We 


sele ma Kurpiach". 


„Wesele na Kurpiach* w Teatrze Ma- 
tym czarem swcj bezpośredniości, pier- 
wotnej poezji, żywiołem temperamentu, 
swoistym humorem przyciąga niby siłą 
magnetyczną widzów. Dzieje się to samo 
co w Warszawie i Poznaniu, cały Lwów 
— młodzież i dorośli pragną zobaczyć i 
usłyszeć Kurpiów i ich obyczaje weselne, 
podniosłe pieśni, melodyjne piosenki i 
zadzierzyste tańce. Widowisko to jest 
prawdziwie radosną rewelacją dla każ- 
dego komu danem jest oglądanie go. 
Zniżki dla Związków urzędniczych i za- 
wodowych ważne, 

Dziś w niedzielę o godzinie 4-tej po- 
poładnia w Teatrze Małym jedyne przed- 
stawienie po cenach zniżonych „Wesela 
|: Karpiai = Bilety jak zwykle. w Or- 

isie“ 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Przedwiośnie, 
CASINO: „Wieczna miłość“ 
CHIMERA: „Cicago*, 
GRAŻYNA: „Huragan“, 
FATAMORGANA: „Czerwona 
cerka“, 
COLOSSEUM: 


tau- 


„Pensjonarki“, 
KOPERNIK: „Ostatni Rozkaz“. 
LEW: „Przedwiośnie“, 

LUNA: „Król Zbójców”. 


MARYSIENKA: „Ostatni Rozkaz“, 

OAZA: „Szeik Fazil za murami ha- 
remu” 

PALACE: „Węgierska rapsodja“. 

PAN: „Ostatnie lata panowania Cara 
Wikołaja I1“. 

PASAŻ: „Branka Czerwonego Wo- 
dza". 


„GAZETA PORANNA” 


Z: spřaw ZAJETE PS LĄ TK TA 


Lwów, 13 stycznia. 
(ip) Na podledzeniu Wemisji ko- 
munalnej przyjęto budżet zwyczajny 
i nadzwyczajny Miejskiej Kolei Elek- 
trycznej w sumie 14,780.006 zl., zaś o- 


świecenia elektrycznego w sumie 
12,284.500 zł. 
Z kolei przyjąto szereg rezolucji, 


innemi wyrażono życzenie 


między 


PROMIEN: 
UCIFCHA: 


„Czarny Pirat". 
„Zdy bywcy Złota”. 
pała 


LWÓW W NOCY. 


Pod tym tytułem zamieszczamy 
w numerze dzisiejszym na str. 7 i 8 
barwny fe.jeton, pióra jednego z wy- 
bitnych literatów, urozmaicony świet- 
nymi rysunkami pióra znanego kary- 
karykaturzysły p. Kleinmanna. 
Niewąłpiiwie serja niniejsza, beda- 
ca nawiązaniem do poprzedniej serji 
pł. „Z czego pan żyje?“, zostanie z ró- 
wnem zainteresowaniem przyjęta przez 
ogół Czytelników. 


=(= 


„żywy dziennik, W czwartek 17, bm. 
o 8 w. cdbędzie się w sali Kasyna i Kok. 
Lit. Art. (Akademicka) impreza niew.dzia 
na oddawna we Lwowie: żywy dziennik, 
na którym autorzy odczytają cały „numer 
gazety: artykuły poważne i krotochwilne, 
fejleltony f kronikę sensacyjną, niedrukr 
wane dntąd poezje i satyryczne recenzje 
Tak bogactwo repertuaru, jak i współpraca 
najlepszych sił dziennikarskich zapowiad: 
widowisko nader mile dla kulluralnych ste! 
naszego miasta. 

Trzeci wykład Prof. Lehr - Splawińskie. 
go p. t. „Języki południowo - słowiańskie" 
odbędzie się w poniedziałek 14. bm- o godz 
19-1ej (7) w sali Kopernika Uniw. ul. Mar- 
szalkowska 1 I. p. 

Odczyt Dra Ludwika Dworzaka o are 
szcie śledczym z cyklu polskiej procedury 
karnej odbędzie się we wtorek 15. bm. 6 
godz. 6-30 przy ul. Mickiewicza 6a I, p. 

Z Polskiego Towarzystwa Ekonomics: 
nego. W piątek dnia 18. bm. o godz. 18. 
odbędzie się w wielkiej sali Izby Han- 
dłowo - Przemysłowej (Akademicka 17), 
odczyt Dyr, Dra Kornela Paygerta p. t. 
„Zbożowe cła ochronne w Polsce“. Pre- 
legent, jeden z najlepszych znawców tej 
sprawy w Polsce, jest autorem znakomi- 
tej książki p. t. „Podstawy do określenia 
żądań Galicji na polu polityki gospodar- 
AE która, wydana w r, 1903, była do 
r. 1925 jedyną w literaturze polskiej. 
beit zainteresowanie kwestjami clo- 
wemi ze względu na zbliżający się trak- 
tat handlowy z Niemcami czyni ten od- 
czył, w szczególności dla rolników, nic- 
zmiernie aktualnym. Wstęp dla człon: 
ków i wprowadzonych gości bezpłatny. 

Poranek kolend na Wystawie szkolnej. 
Na Okr. Wystawie Szkolnej we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę 13. bm. o g, 1t-tej 
przedpoł. w auli IT. Gimn. Poranek ko- 
lend w wykonaniu mlodzieży szkoły za- 
wodowej żeńskiej. I Semin. żeńskiego. 
Semin. męskiego, VI. * XI. Cimn. oraz wy 
chowanków zakładu BB. Albertynów we 
Lwowie, poprzedzony prelekcją prof. Uniw. 
Dra Adama Fischera. 

Tow, Polskiej Młodzieży im. Tad. Ko” 
ściuszki ul. Wronowskich 4, urządza w 


— RZ O O M. M PE 


z dnia 14. stycznia 1929. 


Dr. Zdzisław iuchniRiGz Hord;ński 


em, Generai dywizji lekarz W. P 

zasnął w Panu pn ciężkich cierpieniach, 
dnia 12-go stycznia 1929 r., 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14-go stycznia 1929 r., o 

godz, ?-giej popołudniu z domu żałoby przy ul. Tarnowskiego 1. 22, na cmen- 
tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w głębokim smutku pogrążona 


zaopatrzony św. Sakramentami, 


przeżywszy lat 71. 


to obrzęd. zaprasza 


Rodzina. 


Nabożeństwa żałobne odhędzie się we wtorek dnia 15-gc stycznia 1929, 
o godz. ZANE Pak SDA" A aka rano w kościele parafjalnym św, Mikołaja. 


W MZE bby pożądana reorgan zacie 


BUDŻET M. KOLEI ELEKTR. I OŚWIE TLENIA ELEKTR. — PROJEKT WY- 
ZYSKANIA SIŁ WODNYCH. — ROZDZIAŁ KOLEI ELEKTR. OD ZAKŁADU 
OŚWIETLENIA. 


wprowadzenia pewnych oszczędności 
do gospodarki. 

Poruszono także myśi wyzyskania 
sił wodnych i poruczono Dyrekcji po- 
rozumieć się z odpowiedniemi czynni” 
kami. Wkońcu wyrażono potrzebę 
zozdziału kolei elektrycznej od zakładu 


oświetlenia elektrycznego. 


oo kiwa o 
sobote 19. bm. Wieczór Kostjumowy. Po- 
czątek o godz. 9 wieczorem. Zaproszenia 
wydaje codziennie w godzinach wieczor- 
nych sekrelarjat Tow- 

Polski Związek niż, funke. państw. 
w Małopoisce z siedzibą we Lwowie zwo- 
łuje doroczne walne zgromadzenie człon- 
ków Polskiego Związku na dzień 20. bm. 
o godz, 10 przedpoł. w lokalu Związku 
przy ul. Gródeckiej Ł 2B. I. p. (wejście 
od koszar). W razie braku kompletu w o- 
znaczonej godzinie, zgromadzenie odbę- 
lzie się w godzinę później bez względu 
aa ilość członków z ważnościa uchwał. 

Lwawskie Towarzystwo fotograficzne, 
uł, Sokoła 4. Na zebraniu poniedzia! ko- 
wem dnia 14, bm, odbędzie się „Wieczór 
projekcyjny" p. inż. Wesołowskiego, Go- 
gie mile widziani, 

() Na żargach micjskich notowano w 
dniu wczorajszym następujace ceny: Za 
artykuły pięrwszej potrzeby: mleko 50 do 
E0 groszy, masło 6.20 do 7.50. ser 1.30 dó 
2,40, jaja 17 do 22 groszy, wieprzowina 
2.60 do 8.10, wołowina 1.85 do 2.30, cie- 
tecina 2 do 2.40, baranina 2, słonina 3.20 
da 3.35, sadin 3.60, kielbasa 3.20 do 4.15. 
żyto 35, pszenica 45 do 47, mąka 6N proc. 
30, grysik 1.05, kasza krakowska 1.30, per- 
iowa 0.90, groszy, pencak 0.656, kasza hre- 
czana 0.90, jaglana 0,90, fasola biała I do 
L20, kolorowa 0.80, ziemniaki 15 groszy. 
burak: 25, marchew 25, pietruszka 80, ce- 
bula 40, węgiel 100 kg. 7.20, drzewo 7.20, 
kapusta świeża 30 groszy, kiszona 50 gro- 
szy, litr brukselki 40 groszy. 

(—) Zamach samobćjczy., W realności 
przy ul- Ponińskiego 33 targnął się wczo- 
raj na żytie dwudziestokilkuletni Jan Dec, 
służący, który w zamiarze samobójczym na 
pił się jodyny. Pogotowie ratunkowe od- 
wiozło go do szpitala. 

(—) Postradał nogę przez nieostrożność. 
Robotnik kolejowy Jan Kozak, zam. w 
Mszanie, śpiesząc się rano do pociągu. u- 
siłował wskoczyć do wagonu, będącego już 
w „ruchu. ale poślizgnął się i upadł tak 
nieszczęśliwie, że dostał się pod koła wozu, 
które ucięly mu jedną nogę. Ofiarę wlas- 
nej nieostrożności odwieziono do szpitala, 

(—) Ofiara ślizgawicy. Pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło wczoraj pierwszej pomo 
cy Konstantemu Duszakowi, wożnemu, 
który przy upadku doznał złamatia lewej 
ręki, Katarzynie Kłaczewskiej, która zla- 
mala lewą nogę, N. Seemanowi 18-to let- 
niemu uczniowi, który doznał złamania 
nogi, oraz kobiecie nieznanego nazwiska, 

(-—) Włamania i kradzieże. Robert Wy- 
socki, kierownik lwowskiego oddziału fir- 
my „Philips“ (Rutowskiego 10) doniósł po- 
licj: o systematycznej kradzieży przyborów 
radjowych. — W kinie „Kopernik slra- 
dziono wczorej na szkodę L. Bobrowskiego 
automat perfumeryjny wartości 400 zł. — 
W mleczarni „Lwowianka” przy ul, Sien- 
kiewicza 11 skradziono wczoraj na szko- 
de dra Tadeusza W:towskiego teczkę z a- 
parażem fotograficznym wert. 300 zł. 


(-—) Aresztowanie złodzieja. Policja 
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aresztowała wczoraj Chaima  Seitenberga, 
zwanego Rubiny. szewca, (Źródlana 23) ze 
współudział w kradzieżach oraz porozu- 
miewanie się z więżniami w Drohobvczu.- 
mas = 

Wielka Powieść na tle kwestjł mal- 
żeństwa. Jakób Wassermann bezsprzecz- 
nie największy powieściopisarz obecnej 
doby napisał powieść pt. „Niewolnicy ŻYy- 
cia”, która w mistrzowskim przekł. L. 
Staffa ukazała się nakładem Instytutu 
Wydawniczego „Renaissance Na 450 
stronach rozprawia się autor z najżywot 
niejszemi kwestjami naszego życia i 
dzięki swej nadzwyczajnej fabule i nie 
zwykłej fantazji jest istotnie książką go 


dn} czytania. Wydanie bardzo ładne. 
Zo BE: 


BAR „„WARSZAWA”, dziś five o 
clock! z całym programem axrtystycz- 
nym! 

nn anasa 
Systemem iście amervkańskim. urządza 


DA Ka 
od (2. stycznia Inwentarzową Wysprze- 
daż, skoro n. p. obuwie damskie, pierw 
szorzędnych gatunków wysprzedaje już 
po cenie Zł. 9.90. 12,90 i t. d. Bliższe 
szczegóły w nanonsie na stronie 18-tej. 


—— 


Dne nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych poieccamy wdowę po poważnyta 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od. 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej, Nieszczęśli - 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Adrainistracja dla „Ma- 
tki Obrońcy Lwowa“. 

me 

Do litościwych serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się Ś0-Ictnia staruszka, po- 
zostająca bez Środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F." 

= 


Z-cie karnawołu. 


Bai LOPP. Doroczna impreza Komile 
tu Woj. LOPP, „Bal LOPP", powszech- 
nie Balem łotników zwany, odbędzie się: 
dn. 6. lutego br. w salach Kasyna i Kołe 
lit. art. Ruchliwość Komitetu jak też po- 
wszechnie znana zdolność organizacyjna 
Komitetu bałowego zapewni i w tym ro- 
ku tej jednej z najpiękniejszych i naju- 
datniejszych zabaw karnawałowych, za- 
służone powodzenie. Protektorat nad ba- 
lem objęli najwyżsi dostojnicy naszego 
miasta wraz ze swemi małżonkami, a 
Komitet przygotowuje cały szereg nie-. 
spodzianek, które jak co roku zyskują 
powszechne uznanie. Do tańców przygry- 
wać będą dwie orkiestry, a tańce prowa- 
dzić będą najznakomitsi wodzireje va- 
szego miasta. Pięknie wykonane karnce- 
ty w formie samolotu będą miłym pos 
darkiem dla Pañ. Wytworna zabawa, jak 
też piękny cel zgromadzą zapewne w 
dniu tym w salach Kasyna i Koła lit.-art. 
szerokie sfery towarzyskie Lwowa. Za- 
proszenia wydaje Komitet Wj, LOPP. co- 
dziennie od godz. 9—14 w gmachu Woje 
wództwa I. p. 

Reduta Mody, najeleganisza zabawa 
tego karnawału odbędzie w salach Kra- 
kowskiego hotelu dn. 19.go bm. stara- 
niem Artystek Teatru Małego, przy współ 
udziale grona artystek Teatru Wielkiego, 
na rzecz artystek emerytek, z których 
niektóre znajdują się w skrajnej po» 
trzebio. Piekny cel oraz wiele atrakcyj, 
które przygotowuje komitet, przyciągna 
napewno tłumy wytwornej publiczności 
żądnej zabawy. Jedną z atrakcyj będzie 
obranie przez ogólne głosowanie Królo* 
wej Mody na rok 1929, Obrana pani o- 
trzyma złoty żeton ze stosownym napi- 
sem. W naszem mieście, gdzie panie sły- 
ną z elegancji, nie zabraknie kandydatek 
a wybór będzie zaiste bardzo trudny. 
$iłą przyciągającą będzie również au- 
tentyczna ruletka, która funkcjonować 
będzie przez całą noc. a wygrana stano- 
wić będzie piękne fanty ofiąrawane 
przez łwowskie firmy. 

Reprezentacyjny Bal Artystów. Nie- 
bywała atrakcją tegorocznego karnawału 
będzie niezawodnie Bal Reprezentacyjny 
Związku Art. Scen Polsk, Gniazdo Lwów, 
w dniu 31. stycznia br. w salach Hotelu 
Krakowskiego. Po zaproszenia od dnia 
15 bm. zgłaszać się można w lokalu 
Związku Artystów Scen Polskich Gniazdo 
Lwów, Teatr Wielki, I. piętro, pokój 
Nr 39 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 14, stycznia 1929, 
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Mowe olary potwornego mordercy- Sadysiy. 


POLSKO-AMER. GÓRNIK ZAMORDOWAŁ W OKROPNY SPOSÓB MŁODZIEŃCA I DWOJE DZIECI. — DO CZY-, 
NÓW TYCH POPCHNĄŁ GO PRZYKŁAD KALIPORNIJSKIEGO SADYSTY HIGCKMANNA. — POLSKIE DZIECKO ' 
OFIARĄ. — ZBOCZENIEC PODEJRZANY O DALSZE ZBRODNIE. — CZEKA GO DOM WARJATÓW ALBO KRZE- 


Nowy Jork, w styczniu. 
(+) Niedawno donieśliśmy o po- 
twornej zbrodni, jakiej dopuścił się pol- 
ski górnik Piotr Kudzinowski, Zwyrod- 


nialec ten, napotkawszy  7-letniego 
chłopca włoskiego, Józefa Slorelli w 
pewnej muejscowości koło N. Jorku, 


zwabił go w ustronne miejsce za mia- 
stem i tam popełniwszy ma dziecku 
ohydny czyn lubieżny 
zamordował je 

i srwłoki wrzucił do hagniska, gdzie 
zmiknęły bez śladn, tembardziej, że 
wkrótce mróz ściął powierzchnie ba- 
zna. 

Złe sumienie jednak nie dało Ku- 
dzinowskiemu spokoju i sprawiło, że 
pewnego razu po pijanemu w Szynku 
wygadał sig przed kolegami, którzy u- 
wiadomiłi policję, Badany w śledztwie 
zbródniarz przyznał się do czynu. W 
toku dalszych dochodzeń wyszło na 
jaw, Że nie była ło jedyna zbrodnia 
i że ohydny sadysta ma na sumieniu 

jeszcze dwie ofiary. 

Zboczeniec ten, liczący lat 25, je- 
szcze przed 4 laty, w 1924, w Scranlon 
(Pensylwanja) zamordował na iden- 
tycznem tle 20-!etniego robotnika Hen- 
ryka Quinn, któremu 

poderżnął gardło 
nożem. Ponadlo w sierpniu r. z. w Jer- 
sey City wywabił ze szkolnego festynu 
pięcioletnią Julję Młodzianowską i 
zniewołiwszy ją, udusil. Nasiępnie 
zwłoki nfiary poćwiartował 

3 zakopal w ziemi, Rodzice szukali za- 
gimionej córeczki, ale nie mogli dojść, 
«o się z nią stało. 

Tak więc te dwie zbrodnie uszłyby 
Kudzinowskiemu na sucho. gdyby go 
trzecia nie zgubiła. Morderca w toku 
badania wyznał, że do murdów po- 
pchnął go 

opis zbrodni, 
popelnionej przez Hickmanna w Kali- 
fornji. (Hickmann, który uprowadził 
małą dziewczynkę i odesłał ojeu jej 


SŁO ELEKTRYCZNE. 


niedawno stracony).. Wedle zeznań ro- 


dziny Piotra, był on zawsze dziwa- 
kiem, słabego zdrowia, będąc dziec- 
kiem doznał silnego uderzenia w glo- 
wę, co zmąciło jego władze umysłowe. 

Policja ma poszlaki, że Kudzinow- 
ski jest sprawcą 

dalszych dwóch mordów 

4-letniego Irvmga Pikilmy, którego w 
r. 1924 znaleziono w piwnicy bestjal- 
sko zamordowanego —i 4-letniego Bil- 
la Gafiney, który zaginął w lutym 


Wela radz 


1927. Kudzinowski jednak: nie przy- 
znaje się do tych ofiar, 

Zbrodniarz czasami istotnie robi 
wrażenie zapelnie anormalnego. Wig- 
zienia, w którem go zamknięto, strzeże 
silny oddział policji, gdyż oburzona 
ludność próbowała 

zwyrodniałce złimczować. 

Q ile obronie nie uda się udowod- 
nić niepoczytalności umysłowej wino- 
wajcy, zasiędzie on na ksześle elek- 
trycznem. 


eż kejnotóy W megy 


SKRADZIONO KLEJNOTY, PRZEDSTAWIAJĄCE WARTOŚĆ 17 MILJONÓW 
LE. 


Belgrad, w styczniu. 

(=). Policja agramska została ub. 
nocy uwiadomiona telefonicznie przez 
wladze Subbotica, że z przedziału 
sieepingu  Bmkareszt-Paryż zniknęła 
walizka, zawierająca kiejnoty, przed- 
sławiające 

wartość 17 miljonów lei. 

Kiejnoty należały do pewnego dyrek- 
tora fabryki z Bukaresztu, który na 
chwilę opuścił przedział, aby udać się 
do wagonn restauracyjnego. Kradzież 


odkryto buż przed przebydiem ekspres- 
su na stację Subbołica. Gdy ekspress 
o godz. 4 rano przybył do Agramu, o- 
toczyli go urzędnicy policyjni i prze- 
szukali najdokładniej. Wszyscy podró- 
żni zostali poddani rewizji. Mimo te- 
go jednak walizki nie odnaleziono. Ju- 
gosłowiańskie władze bezpieczeństwa 
przypuszczają, że złodziej skradł ku- 
fer jeszcze na terytorjum rumnńskiem 
i opuścił pociąg przed granicą. ` 


Lakomp rówany urząd pocztowy. 


NIEWIASTA ROBIŁA KONKURENCJĘ PAŃSTWU. 


Bnkareszt, w styczniu. 

(m) Policja bukareszteńska wpadła 
na ślad niezwykłego oszustwa na szko- 
dę państwa: Oto pewna kobieta w domu 
swym zorganizowała formalny urząd 
pocztowy, gdzie za stałą opłatą 30 lei 
przyjmowała listy i pakunki i to przez 
swoich kurjerów  rozsyłała po całym 
kraju. Zakonspirowany urząd pocztowy 
prosperował świetnie i wysyłał pocztę 
nawet do dalszych miejscowości, jak 


Aresztowana „poczmistrzyni” ze- 
znała, że kljeniela płaciła jej chęlnie 
porto wyższe od rządowego, gdyż wza- 
mian zato miała pewność, że przesyłki 
wcześniej ł bezpieczniej dojdą na miej- 
ace, niż drogą poczty państwowej. Oczy- 
wiście władze nie zgodziły się na takie 
„pomaganie“ poczcie państwowej i wy 
toczyły pomysłowej kobiecie doch dze- 
nie o działanie na szkodę skarbu pan- 
stwa. ® 


Zyg-ie cospodarcze. 


REGLEMENTACJA PRZYWOZU. 


Lwów, 13 stycznia. 

W związku z podaniami wniesione- 
mi do Izby Przemysiowo-Handlowej o 
zezwolenie przywozu zabronionych 
towarów na I. kwartał 1929, Kongrega- 
cja Kupiecka zawiadamia swych człon 
ków, iż Izba przemysłowo - handlowa 
rozpatrywać będzie tylk» te podania, 
do których dołączony będzie uwierzy- 
łelniony odpis świadectwa przemysło- 
wego, wykupionego na rok bieżący. 
Odpisy prócz stempla lega!izacyjnego, 
winne być zaopatrzone znaczkiem 
stemnlowym na 50 gr. Wobec lego, we 
własnym interesie każdego ieży, by 
niezwlocznie wniesione już podanie u- 
zupełnić wspomnianym dokumentem, 
albowiem wydawanie zezwoleń na 
przywóz towarów zakazanych na [I 
kwartał zostało przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu uzależnione od 
przedłożenia uwierzytelnionych odpis: 
sów świadeciw przemysłowych, wyku- 
pionych za rok 1929. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów 11. stycznia. 
Gazy wsch. 27, 27.25. Niemojowski 285, 
Oikos 107, 109, Dolarówka 104, Inwest. 115, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 11. stycznia. 


Na Gieldzie większe obroty w owsie — 
po cenie w ramach dutychczasowych no- 
towań. 

Pozatem kupowano bialą fasolę ekspor- 
łową, za którą placono powyżej dotychcza” 
sowych notowań. 

Otręby pszenne podrożaly. 

Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne, 

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750—% 
760 gr. 45.25—-46.25, Pszenica kraj, zbio-j 
rowa ex 1927 r. 740 gr. 43.00—44,00, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 ge 
32.75—35./5, Jęczmień małopolski brow, 
640 gr. 34.50—35,50 Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 27.50—28.50, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny  *U0—-610 gre. . 
35.50—36 25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 28.50—29.50, Kukurudza rumuń. 
ska 36.00—37.00, Ziemniaki przemysłowe 
4.75—5.00, Fasola białą 85.00—100.00, 
Fusola kolorowa 50-00—-55.00, Fasola kra- 
sa 65,.00—75.00, Groch 34 Victoria 51.00-— 
55.50, Groch polny 38:00—40.00, Bobik 


został 


poćwiartowane zwłoki dziecka, 
FEJLETON „GAZETY POBANNEJ* z 
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TAJEMNICA MORDERCY 


Auieryzowany przekiad Kazimierza Wych iowskiego. 
—0O— 

Mam dosyć silne nerwy, — życie samo mi je 
zahartowało. — Mogę obojętnie przyglądać się 
każdej kalastrofie, niewzruszony, gdyby nawe. 
sklepienie niebios na mnie się walilo.. A jednak 
w tej chwili, gdy uświadomiłem sobie cały ogrom 
klęski, łzy mi wytrysły z oczu. Łzy gniewu. 
wściekłości, — ale mimo wszystko łzy! Miałem w 
rękach fortunę, jakiej nie znajdziesz w całej hi 
storji ludzkości, — i oto takie zwyczajne bydle. 
dla zaspokojenia swej niskiej chuci, pozbawiło 
mię wszyslkiego, zniszczyło przedmiot, mając; 
okryć mię nieśmiertelną sławą!... żałowałem pra- 
wie, że Graciosa go zabiła, — taką miałem szalo- 
ną chęć zemścić się na tym zimnym już trupie.. 

Nagle przyszła mi jednak świeża myśl dı 
głowy: Może jednak okręt nie jesi tak poważni: 
uszkodzony, jak ja myślę?.. Może da się jeszcze 
wszystko naprawić?.. Najważniejsza rzecz w 
tem, by mógł pływać... Markiz i donna pomog: 
mi przy naprawie.. Ale prawda... co się z nim 
dzieje? Czy żyją jeszcze?.. Dookoła grobowe mil 
czenie... nie dają znaku życia. 

I odrazu zrywam się na równe nogi, staję na 
pochyłej podłodze; toż na życiu tych dwojga 


Temeszwar, Arad, Graiowa ete. 


wskrzeszonych zależy mi więcej jeszcze, niz nu 
samym okręcie! Gdzież jesteście, don Pedro, Gra- 
ciosa, wy moi „świadkowie“? 

W pospiechu uderzam o coś mocno głową. 
Macam: to ścianka kabiny zgięta półkolem nať 
mą glowa.. Oj do licha! biedny ten mój okręt. 
porządnie widać ucierpiał!... Czepiam się rękami. 
nogami, gramolę się z trudem... 

Przedewszytkiem trzeba mi światła. Charak- 
lerystyczne pękanie lampek elektrycznych, jed- 
na po drugiej kolejno. było mi wymownem świa- 
dectwem, że cała moja instalacja elektryczna, za- 
łożona z takim trudem, jest zupełnie zniszczona... 
Przypominam sobie jednak, że na szczęście mam 
przy sobie dość silną kieszonkową latarkę elek- 
tryczną. Zapałam ją: wytryska długi snop świa- 
„ła. No, chwała Bogu! Przynajmniej widzę. 

Pogrom, prawdziwy pogrom! Wszytkie po- 
koje wyglądają jak kompletne rumowisko, zasy- 
pane przeróżnemi szczątkami. | wśród tego ru- 
mowiska widzę przy świetle mej latarki trupa 
Forstera: sterczy jak pikieta, z głowa na dól 
z nogami zadartemi.. A opodal biedny markiz 
z zamkniętemi oczyma, leży na grzbiecie, nieru- 
"homy... Graciosa zwiniela poprostu w kłębek 
przytulona do swego pana i władcy... 

Odzyskałem już zimną krew. Uspokojony, że 
okręt już skończył swój szałony epileptyczny ta- 
niec, dźwigam Forstera i odrzucam go do dru 
zego kąta. Potem pochylam się nad leżącemi: 

Markiz oddycha, słabo, ciężko... ale oddycha 
Nic mu się wielkiego nie stało widocznie. Próbu 
ję go podźwignąć =- zgrcza mię przenika: na ręce 


8? 75—33 75 Mieszanka nastewna w ziar 
uie scieka ciepła krew. To krew Graciosy! Nie- 
szczęście chciało, że w chwili wybuchu burzy don 
Pedro trzymał w ręku obnażony sztylet swej u- 
kochanej damy... Trzymał go w zaciśniętej kur- 
czowo dłoni tak mocno, że nie wypuścił go i póź- 
niej, gdy rozkołysany od wiatrów okręt miotał 
nim po całym pokoju. I biedna Graciosa upadła 
lak nieszczęśliwie, że dosłownie nabiła się na ów 
szłylet. 

Ale żyje jeszcze: słyszę jej słabe jęki... Czy 
rana ciężka? Nie wiem, nie mogę dojrzeć. 

Układam ją ostrożnie na wznak, — piersi i 
głowa wyżej. by jej ułatwić oddychanie. Trzeba 
mi czyjejś pomocy, — sam nie mogę dać sobie 
rady. A tu markiz leży nieprzytomny! Nie ma- 
jąc pod ręką żadnych Lrzeżwiących soli, chwytam 
się prostego ale niezawodnego środka. Wydoby- 
wam zapalniczkę, zapalam knot i ten knot żarzą- 
ey się wkładam między obie dłonie markiza, na- 
turalnie przetrzymując te dłonie przemocą. Śro- 
dek io wypróbowany, a działający bardzo szyb- 
ko: po paru sekundach już. kiedy skóra ha dłoni 
zacznie skwierczyć, pan markiz odzyskał odrazu 
orzytomność i zaczyna krzyczeć. Uspokoiłem go 
<zybko, objaśniłem o co idzie, i we dwóch zabra- 
liśmy się do cucenia i ratowania Graciosy. Wkróf 


ce też otworzyła oczy — takie biedne, smutne 
czy.. uśmiechnęła się żałośnie... Rana jest cięż- 
ka, — śmiertelna. I ona to zrozumiała widocznie, 


szepce bowiem drżącym głosem: 


(C d a? 


Atr, 12 
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CHRYSLER 


„GAZETA PORANNA“ 


Z dnia If. styczmia 1829. 


Szybkość roo kilometrów i więcej na godzinę. Silnik Silver Dome 


sześcio-cylindrowy o wysokiej wydajności. 


Wał korbowy 


na siedmiu łożyskach. Kryte hamulce hydrauliczne, działające 
miękko i pewnie na 4 koła przez wewnętrzne rozprężanie. 
Wyłączają one możliwość zarzucania samochodu i nie ulegają 
zanieczyszczeniu. Piękny jest wygląd tego samochodu, gdy 


szybko. i cicho mknie po drodze. 


Nowa wysmukła chłodnica, 


harmonijne linje karoserji fascynują i podłągają, tworząc 
nowy ideał piękna samochodu. 


Prosimy obejrzeć nowe modele 65 w salonach wystawowych 
: przedstawicieli fabryki Chrysler, którzy jaknajchętniej służą 
katalogami, wszelkiemi wyjaśnieniami i próbą. 


T.SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWOW, ROMANOWICZA. L.r 


nie UUWU—UU.UU, Wyka 38.00—ŁU.UU, Xia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—20.00, 


Słoma- prasowana 8.00—9.00, Kukuru- 
dza 34.75—32,75, Hreczka 35.50—36.50, 
Len 72.00 —74 00, Łubin niebieski 


22.00—23.00, Rzepak ozimy ex 70.00— 
22.00, Mąka pszenna 40 proc, 73.00— 
72.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
41.00, Mąka żytnia 65 proc. 50.00, Gry- 
sik kukur. 67.00-70.00, Mąka kukur. 
49.00—51.00, Otręby żytnie 22.50—23.50, 
pszenne nełto bez warka 23.00—24,00, Ka 
sza hreczana d0 proc casó“ a JU Jioc. 
połówek 63,50—66.50, Kasza jagi. 80.00— 
82.00, Kasza jęczmienna 48.25—50.75, Pę- 
cak 48.50—50.00, Proso krajowe 43.50— 
44.50, Makuchy lniane 47.00—48.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 160.00 
—180.00, Mak nieb. 115.00—125.00, Mak 
siwy 90.00—100.00, Worki jutowe wyr- 
Stradom, Warta 168—1.72  Częstocho- 
ki używane dobce 7a sztuka 1 5811,42 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa. 12. stycznia. (Tel. G. P.) 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 112.50, 5 
proc. pożyczka dolarowa 102 i ćwierć, 10 
proc. pożyczka kolejowa 102 i pół, 8 proc. 
listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc: 
Tósty zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. 
Oblig. Banku Gosp. Kraj. 94, 


Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A 


Waluty i dewizy: Dolary 8.36 i pól, Ilo- 
lundja 356.80, Londyn 43.14, Nowy Jork 
8.98, Paryż 34.78, Praga 26.34, Szwajcarja 
L71.17, Wiedeń 125.04, Włochy 45.54. 

Warszawa, 12. stycznia. «Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 138, Bank Polsk: 190, 
sila światło 108, Gosławice 45, Leszczyń- 
ski 21 i pól, Węgiel 98. Rudzki 44, Sta- 
rachowice 38 i pól, Lombard 160. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych 12. stycznia. (Tel. G. P) Paryż 
20.31, Londyn 25.20 3/4, Nowy Jork 5.19.70 


Belgja 72.22 i pół, Włochy 27.19, Hiszpanja 
84.87 i. pół,  Holandja 208.45, Berlin 
12852 i pół, Wiedeń 78.10, Sztokholm 
1383.85, Oslo 138.55, Kopenhaga 138.60, 
Sofja 3.74 3/4, Praga 15.38, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.65 « pół, Białogród 


9.12 3/4, Ateny 6.71 : pól. Konstantynopol 
2.58, Bukareszt 3.12, Helsingfors 13.08, Bue 
nos Aires 218 3,4, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 12. Stycznia. (el G. P.) Am- 
slerdam 234.90, Belgrad 12.46 7/8, Berlin 
168.87, Bruksela 98.75. Budapeszt 123,93 i 
pół, Bukareszt 4.26 i ćwierć, , Kopenhaga 
189.50, Londyn 34.46 5/8, Madryt 116.04, 
Medjolan. 37-17 ji pół. Nowy Jork 71025. 


Oslo 199.40, Paryż 27.70 i pól, Praga 
21.03 i pół, Sofja Bl i pół, Sztokholm 
189.00, Warszawa 79.89 i pół, Zurych 
136.67 i pół, Amerykańskie 707.10, Nie- 
mieckie 168.62, Francuskie 27.77, Włoskie 
37.07, Jugosłowiańskie 12.41 i pół Cze 
skie 20.99 i pół. Węgierskie 123.80, Szwaj] 
carskie 136.32, Renta majowa 0-74, Bank. 
verein 25,40, Bodenkredit 110, Kreditan- 
stalt G0, Anglobank 28.10, Kompas 16.20, 
Lacnderbamk 30.75, Merkury 22.15 Kolej 
półn. 1116, Austr. Kol. państw. 43.25 Ko- 
lej połud, 12, Alpiny 41.06, Krupp 12.49, 
Poldi Huette 180 i ćwierć, Rima 113 3/45 
Skoda 208 3/4, Siersza 12, Fanto 6.80, Kar- 
paty 17.01. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 12. stycznia. (Tel. G. P) Nowy 
Jork 485.04, Holandja 12.09.25, Francja 
124.12, Belsgja 34.898, Wlochy 92.71; Niem- 
cv 20.41. Szwajcarja 25.208, Hiszpania 
29.705, Danja 18.183. Szwecja 18.141, Nor- 
wegja 18.192, Praga 163.81, Budapeszt 
27.82. Wiedeń 34.48, Warszawa 43,27. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 12. stycznia. (Tel. G. P) Lon- 
dyn 124.12, Nowy Jork 25.87, Belgja 355 i 
pół, Hiszpania 418, Wlochy 133.90, Szwaj 
carja 492.35, Dania: 6825 Holandii 


Nr. 8741 


1026.75, Norwegia 632.25, Szwecja 684.25 
Praga 75.80, Rumunia 15.40, Niemcy 
608.25, Wiedeń 360. 4 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 13. stycznia. 

Tendencja spokojna. Obrót tylko, w 
dołarach. 

Dol. ameryk. 8,87 74 —8.88, dol. kanad. 
8.51 76 —8.82, 

z 


Kacik radion. 


VKUUKAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


Niefdziala 13. stycznia 1929. 

Warszawa (1111) 12.10 Poranek symfo- 
niczny z Filharmonii W arszawskiej. WY 
konawcy: Orkiestra symł. J. Mechówna 
(sopran), E. Melman (fort.). W programie 
utwory Webera, Liszta, 15.15 Koncert sym- 
foniczny. Muzyka słowiańska, 18.20 Mu- 
zyka taneczna (Mazur, polonez), 19.56 Sy- 
gnał czasu, 20.80 Koncert popularny. Wy: 
konawcy: Orkiestra P. R., St. Gruszczyński 
(tenor Opery Warsz.) T- Bocheński (recyt:) 
Arje operowe, 22.80 Transmisja muzyki ta- 
necznej z dancingu „Oaża”. à 

Poznań (344) 20.30 Recital wokalny Z. 
Jabłonowskiego (baryton z Berlina), 21.15 
Koncert fortepianowy prof. Łukasiewiczu, 
2.40 Muzyka taneczna. 

Katowice (422) 12.15 Koncert popular - 
ny z udziałem orkiestry P. R» 18.00 Kon: 
cert Klubu Mandolinistów. 20.30 Transmi - 
gja koncertu z Warszawy. 

Wilno (435) 20.00 Audycja wesola, 20.30 
Transm. koncertu z Warszawy: 

Kraków (566) 20.30 Koncert Akad. Kolu. 
Mandolinowego, 22.30 Dancing z rest, „Pa- 
villon“ P 

Królewiec (303) 20.00 Transm. koncertu 
Z Berlina, 21.00 „Toreador“ opera kom» 
22.30 Dancing z Gdańska. 

Praga (348), Koszyce (263) 19.30 Trans 
misja koncertu symfonicznego Filhanmonji 
Czeskiej pod dyr. Kl, Krausa. W programie 
utwory Haydna, Novaka, Wagnera. R. 
Straussa, 22.20 Dancing- 

Lipsk (365) 19.30 „Mikado“, operetka w 
2 aktach Sullivana, 22.30 Dancing. r 

Rzym (448) 20.45 „Puck“ operetka w 3 
aktach Waltera Kollo. 

Motals (1380) 20.49 Koucert chóralny. 
21.40 Wieczór muzyki skandynawskiej n 
wykonaniu śpiewaczki Servemnsson. 

Langenberg (463) 20-15 „Cyrulik z Bay: 
dadu“, opera kom. Corneliusa, 

Berlin (434) 20.00 „Wesoła wdówka”, 
operetka. Lehara. ; 

Wiedeń (51%) 11.00, Koncert Filhurmo: 
nii, 19.40 Recital fortepianowy. 20.00 „Bal 
lada zimowa”, poemat. dramatyczny C, 
Hauptmanna. A 

Mediolan (549) 20.30 „Jaś i Malgosia“ 
opera Humperdincka. 

Poniedziałek 14. stycznia 1929. 

Warszawa (1111) 12.10 Muzyka plył 
gramofonowych, 17.00 Odczyt pt. „Po se- 
zonie piłkarskim” wygł. p. Posner, 17.55 
Transmisja koncertu z Wilna, 19.10 Wy- 
kład o literaturze francuskiej, 20.30 Trans- 
misja koncertu z Wilna z okazji jednorocz* 
nego istnienia stacji wileńskiej, 22-30 Trans 
misja muzyki lekkiej i tanecznej z hotelu 
„Bristol“ 

Wilno (435) 20.30 Uroczysty koncert 
z okazji I. rocznicy otwarcia Stacji Waileń- 
skiej. Wykonawcy: Chór mieszany „Eoho“ 
Albert Kaiz (wiolonczela), 4. Dołęga (fort.), 
W mrogramie utwory Różyckiego, Niewia- 
domskiego, Nowowiejskiego, 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Poznań (344), Katowice (422), Kraków 
(566) 20.30 Transmisja koucerłu z Wilna. 

Londyn (361) 22.15 Wieczór muzyki 
kameralnej w wykonaniu chóru i kwarte: 
tu, 24.00 Muzyke mtieczna. 

Lipsk (365) 2000 Koncert orkiestry 
wojskowej, 421.30 Autorecytscja Antoniego 
Wildgansu, 22.15 Dancing. 

Sztuttgart (380) 20.15 Wieczór marszów 
orkiestralnych w wykonaniu orkiestry po- 
licyjnej. 

Motala (1380) 20.05 Norweskie pieśni 
ludowe, 20.30 Uwertury w wyk. orkiestry. 

Lamgenberg (465) 20.00 Wieczór instr. 
wokalny, 21.00 Audycja pośw, malarzom, 
architektom i rzeźbiarza. 

Berlin (485) 20.00 Transmisja koncertu 


-aUstr. związku kompozytorów. Wykonaw: 


cy: Kwartet smyczkowy, fort, fisharmo: 
nium. 22.30) Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517) 19.30 Odczyt o dzialal- 
ności Ligi Narodów, 21.45 Koncert pośw. 
muzyce dawnych mistrzów. 

Monechjam 19.35 Koncert symfoniczny 
z udziałem pianistki kubka Kolessa. W 
programie: Chopin, Honegger, Debussy. 

Budapeszt (555) 19.30 Koncert filharm 
z udziałem solistki M. Darre (fort.), 20.30 
Muzyka ces"anńaka. : 


MH. aedem 1929. 


z powodu [| 
wielkich. | 


Czerwone filcowe 


SE ofle rdn Tantofle r» anr amih FEA bors 
wielk. 21-26 zmielbłądziej sierści, z wielbładzi sowie czarne ibrąz. 12”? IN 

skórz. podeszwą,  zklameąmwielk31-35 9%, do.............. 99 

ruielk.. 36- 46 36- 42...10 9 43-46.129 Grzeważnie tylko niek 35-27 


Damekie satynowe Damakte półbuciki Dzierscz brąz. boks. Orokałońe RGB Ši 3 
czarne . czaęqne i beązowe _ pasowo Szytę wielk.ji-35, irite, opaz damsk. lakien- AE A 


na stupk. obe- wielRA5" 3? oraz damsh.pantofelki  półbuc.i czaene zanzszonie Co 
lakier. na stugk.obcasie na franc.obcaste._ 


ZM 
Z> 


Damskie skórz. Damskie pantof. Meskie c czarne boks. Tieskie zane boks. 
pantof. Póżnych lak.na fpanc.obc. półbuc. pasowo szyte. z czawną gum. podeszwą, 
Rolorach fBrązomwe.. 36% znakomita ochrona 
; Z podasz.z ind.gumy 42% przeciw wilgoci. 


(Damskie zamszowe, czatne, Damskie popielate pantof. Damskie pantof. boks. 
Romb. lakierem, opaz be 34 cheve na fpanc.obc oraz. rv eóżrrych kolo 
er na nish. 19 pantof. lakleP na nisk. obc.29% pasowo SŁYŁE..... n AP 


Damskie sFategoruce popielłałe z berge zrazzone na Zł 18% 
Ceny pończoch również znacznie zniżone. 
Tyjedyricze pary pozmaitego ouvia, jako resztki po cenach õajecznte nishich. 


mo piepmwszoszędnego gatunku i wykonania ceny zniżone aż do 50 %. y i 


meż w razie Aaa ii ZAPOLNEDO PDA rza. aa się zakupić na zepas.— 6 


Str. 14 


GGŁOSZENIA, 
|. EW" T ||| ii] 
Specjalista chor. skór., wener. | kosmet 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst) klinik Der 


matolog. w Berlinie, Pradze i Wiednin | 


ord. od 9-1, 3-7, Pl. Marjacki 10 II p 
TI. wejście ul. Sobieskiego 2 Tel. 51-68. 
POCZEKALNIE SEPARATKOWE. 

RTRR.9 


SPŁCJALISIKA LHORUB onura I GH 
1 WENERYCZNYCH, 
B. Sekund Państw Szpitala Powszechnego 


Dr. FRISCH-SAWICKA 


Ordvnuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11 
Telefon 55 20 


Specjalista cnorob wenery- 
cznych I skórnych 


Dr. l. MUND b. sek, szpit. wied 


i Iwowsk. 

ordynuje od 3-10, 2-6, w niedzielą od 

9-1. Lwów, ASNYKA |. róg Piłsudskiego 
(Pańskiai. Te! 4x-01 


Urolog Or. MĄA ELI GRAF 


w chorobąch nerek i dróg moczowych 
ordynuje od 4—6 
ul. Fredry 7. Telefon 66—55 7284 


Spetjansiku CHOLLH DSaOCNYCU WeŃEryczO. 
i kosmetyki 
DR. LAURA FULLENBAUM 
b. sekund, klinik wied i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord. od 12-—1 i 3—6 popoł 
Słowackiego 3. 834 


SFeŁJALASŁA chorob jamy ustnej i ZĘ- 
bów, Lekarz - Dentysta H. PASS, 
Krótka 2 (róg Gródeckiej l. 6), Le 
czenie najnowszą metodą. Zęby sziucz- 
ne na raty pa cenach Kasy Chorych. 
Lampa SOLLUX 778-3 


CHOROBY WŁNEKYLC/NE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, Wałowa il, 
Te: 35—20. 9972 4 


NAUKA l wYuny wani, 
10 groszy za wyraz. 


KURS wszelkich tańców rozpoczynamy 
. 15. stycznia w sali Kasyna (Domu Na 
rodnego), Rutowskiego 22, l p, Wpisy 
od 5 Loeifler. 919-4 


NAUKA stenograiji polskiej i w obcych 
językach podług łatwej i prędkie; me 
tody, oraz pisania na maszynach, Rut- 
kowski, Zyblikiewicza 41. 812-3 


„PODsALY POBGUKIWANE, 
3 grosze za wYTAŁ 


POŁAK, urodzony w Prusach Wschod- 
nich, łat 23, maturzysta (5 lat po ma 


turze) poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Posada“ do „Gazety Porannej". 
948 
| jn o E A 

WOLNE POSAWY. 

10 groszy 7a wYrAA 


POSZUKUJĘ do jednej osoby inteligent 
ną kucharkę-gospodynię (młodą) umie- 
jącą dobrze gotować, oszczędną i lu- 
hiącą wielką czystość. Zgłaszać się ze 
świadectwami i referencjami osobiście 
dnia 13. w niedzielę Grottgera 7.drzwi 
7 w godzinach nonoł od 3 do 6, 900 


SŁUŻĄCA do wszystkiego, czysta, umie 
jąca dobrze gotować tylko z bardzo 
dobremi świadectwami lub polecenia- 
mi potrzebna Leona Sapiehy 7 L pie 
tro na prawo, Wieser. 826 2 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogratji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa: 
nia na maszynach, lowaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 


go, pisowni, oraz gramatyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo.  Żądajcie 
prospektów. 10648-3 


RUTYNOWANA pielęgniarka lub niania 
z dobremi świadectwami potrzebna. 
Rynek 9, I p. ganek, 984 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 14. stycznia 1929. 


SZCZĘŚLIWEM 
DZIECKIEM 


fest to, które otrzymuje codzień na 
pierwsze Śniadanie filiżankę OVOMAL- 
TINE'y. Z jakąż niecierpliwością ocze- 
kuje ono tego aromatycznego i smacz- 
nego napoju, który stał się dlań wprost 


niezbędny. 


skoncentrowany preparat, zawierający 
wszystkie wartościowe elementy świe- 
żych jaj. mleka, słodu i kakao, pobudza 
normalny rozwój dziecka, przysparzając 
organizmowi zapasu substancji, wyt- 
warzających krew i siłę : t 


Sprzedaż w aptekach, sneadach 
aptecznych i sklepach spożywczych 


Dr A. WANDER, T.A., BERN 
(Szwajcarja) 
Dróby na żądanie wysyła gra- 


tis 


przedstawiciel na Polskę: 


L FAVRE, WARSZAWA 
Rymarska 16. 


ZE Z EZ A A AO WW 
Madi ANIA, aaLnLSY, 

10 proszy za wYrA2. 
ZAP 
POKOJ kawalerski poszukiwany. Oferty 

administracja: „Dworzec Politechnika". 
954 


POKÓJ dla pp. akademików zaraz do 
wynajęcia. Turnowskiego 74, I. p 973 


POMIESZCZENIE dla dwu panienek 
przy lepszej rodzinie żydowskiej z for- 
tepiaunem w okolicy Zyblikiewicza po- 
szukiwane, Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Bruecka, Kościuszki 2, „Dobra opieka" 

974 


POKOJ jasny frontowy umeblowany dla 
dwu solidnych panów zaraz do wyna- 
jęcia ul. Kopcowu 2, parter, Bazy: 

_ lewicz 930 


On 
EPE CEZ WA ZY ZANA 


aULPŁUWU, OAM Ni. 
10 oroszy za wyraz. 


ZEGAREK damski ręczny, srebrny, o 
twarty, do noszenia na pasku rzemien 
nym, znaleziono wczoraj wieczorem 
około godz. 6-tej na ul. Akademickiej. 
Właściciel może go odebrać w Admini. 
stracji „Gaz. Porannej*, po udowodnie 
niu prawa własności, 


| KUrNO 1 SPRGBDAŻŹ, i 


12 rrnzvrv za w””"". 


PIANINO krzyżowe zagranicznej marki 
„w najlepszym stanie tanio sprzeda „Mo 
niuszka” Zimorowicza 10. 9921-2 


SLI LUKU: LIGA  WKOURTEPIANY.PIA- 
NINA światowej sławy, po przystęp 
nych cenach, nu dogodne spłatę pole- 
ca „Moniuszko“, Zimorowicya 10. 


A821, 


Nr. 8741 


WYCZUŁKOWSKIEGO obrazy, pejsaż 
oraz kwiaty okazyjnie do nabycia „„La- 
mus”, Romanowicza 10. 944-2 


| Æ FORTEPIANY 


Petrofa, Bósendorfera 
GAVEUA — NADESZŁY. 


= KAIM i SYN 


KOPERNIKA 16. — Tel. 20-45, 


'YPFIALRNIA wspaniafa wiedeńska z ró- 
żanego drzewa, jadalnia orzech politu- 
rowany, okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość: Rynek 42, Firma Markic- 
wicz, sklep korzenny. 882-1 


/WIELZNIK krysztajowy antyczny, wspa 
niały okaz, adaptowany na światło í 
łektryczne sprzeda okazyjnie „Lamus“, 
Romanowicza 10. 945-2 


„MYNICA, Biuro Neubauera, Kupno— 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen-- 
sjonatów. 745-3 


RESTAURACJĘ, pokoje śniadankowe z 
pełnym wyszyukiem, Trafiką, Han. 
diem korzennym w centrum miasta 
Lwowa sprzedam, wydzierżawię, od- 
dam za kaucją na rachunek. Zgłosze- 


nia: Małopo.ska Ajencja Reklamowa 
pod „Restauracja. 967-2 
RUNE LONiboibNIA. 
10 groszy za wyraz 


„ZACHĘTA“, ul. Legionów 7. Wielki wy- 
bór obrazów wybitnych malarzy pol- 
skich. Geny niskie. Także spłaty. Wy- 
grane ohrazv Nr. 264, 186, 374. 955 


X. w Przemyślu z 189.,0, 1928, na wy- 
jazd za granicę wydane na imię Fedo- 
rą Brianczyka, s. Jana z Butli, które 
zostało skradzione na stacji w Sambo- 


rze. 950 
KAPFIALISIA 10.000 dolarów, jako 


wspólnik do przedsiębiorstwa przemy- 
Oferty pou 
947-2 


słowego poszukiwany. 


-10 000“, 


AWIAŁY do Sukien w wielkim wyborze 
po cenach najniższych poleca: M. Fi- 

scher, Lwów, Krakowska 1. I, p. 
920-3 
ŁÓŻKU na raty mosiężne 200 zł., ku- 
chenne 13, skrzynkowe 45, siatkowe 
40, wkłady druciane 26, umywaiki 5, 
Fabryka Żaks. 
781-7 


Wieszadła stojące 25. 
Łvczakowska 132, 


PERUKI karnawałowe w wielkim wybo- 
rze wypożycza Iwański, fryzjer, Listo- 
pada róg Wiśniowieckich. 10664-? 
ZAKOPANE wila „Wiktorja” na drodze 

do Sanator, naucz. poleca pokoje s ca- 

] łem ntrzymaniem po cenach bardzo u- 

miarkowanych. 7956-2 


| 
UNIEWAZNIA się zezwolenie D. O. K. 


NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie i tanio. Borkowska, 
pl. Beruardyński 12, naprzeciw Hotelu 
Krakowskiego 975 


RZŁrKA FRANCISZEK, 1900, Niechóbrz 
unieważnia zgubione zaświadczenie de- 


rj 
mobilizacyjne wydane przez 2 pułk 
Saperów kolejowych, Jabłonna: , 960 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową Piotra Sahajdaka, 1908, Cza 
barówka, 
PRUT 


syna Grzegorza, 
Czortków. 


wydaną 
961-3 


nr7,7 


Mioda matko, 


w,stze aj się środków niez anych, 
a częstokioć s kodliwych. 
Jedyni ' 


PUDER i MYDŁO 
BEBE SZOFMANĄ 


utrzymują w czyst ści i zdrowiu 
ciałvo dziecka 


Od 40 i-t istniejąca irma 


JAKÓB CZYSZ 


ul. Rułowskiego 7. 
naprzeciw Katedry 


sprzeduje i wypożycza meble 
każdemu bez poręki na dogodne 
spłaty. 


Nr. 8741 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 14. stycznia 1929. 


ELEGANCKO wykonuje suknie, piaszcze 
wszelkie przeróbki: Pracownia sukien, 
M'Lniujn IR T n 968R-5 


hażaemu bez poręki "smi 
eprzeda „JE UL. SOBIESKIEGO 12 
firma 5 IL  Telei. Nr. 43-39. 


neg MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY 


SZUKAMY 


nowego a zagranicą z kolosalnem powo- 
dzeniem zasiosowanego systemu oszczęd- 
nościowego —- począwszy od 20-to gro- 
szowej dziennej wkładki —- przyczem 
oszczędzającemu dajemy bezpłatnie luk- 
susową puszkę oszczędnościową, będącą 
równocześnie ozdobnym zegarkiem sto- 
łowym. 


OFIARUJEMY 


stałą i pewną posadę, znaczne możliwo- 

ści zarobkowania. W rachubę wchodzą 
jedynie poważne zgłoszenia. 

POWSZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY, 
Lwów. pi. Marjacki 6—7, 925-2 


InserujCi> w 
Gazecie 
ro ane] 


UPRASZA SIĘ piękne panie BLONDYN- 
KI i BRUNETKI, by zgodziły słę ewen- 
tualnie za wynagrodzeniem służyć ja- 
ko modelki na konkursie najpiękniej- 
szej iryzury, Łaskawe zgłoszenia do 
środy wieczorem do firmy K. Smolana, 
Hotel Krakowski. gl 


Sprzedaż m dogodne splaty! 


M: szyny 
do szycla 


Gramcf.ny 
Rowery 
W.rówki 


m'aczne 
I części składowe tychże. 
Przybory do k:awieczyzny 1 robót ręczzych 
Własny warstat napraw 


Aleksander Mal mn I Sia 


Spółka z ogr odpow. 
LWON, UL. WAŁWA la. 


Honkuruję nietylko cenami lecz towarem doborowym. 
Otomany 2% zł, Fotələ do sr ładania 48 
Łóżka patentowe. Narzuty, Kapy 1 t. p. poleca E HAGLER 
Lwow, »bobieskiego 2.. Za gotówkę i na spłaty od 5 zł. 


zł, Materace 32 zł. 


KTO PRAGNIE UZUPEŁNIĆ SWOJĄ WIEDZĘ, è 
lub przygotować się do egzaminu z 6-ciu klas gimn., lub do matury giimnāzjal- 
nej, ewent. seminarjalnej, niechaj siç zapisze na zbiorowe, lub korespondencyjne 


kursy 


„WIEDZA“ 


istniejące od roku 1920, pod fachowem kierownictwem profesorów szkół śred- 


nich i mogące się wykazać licznemi świadectwami dziękczynnemi za 


skuteczną 


pomoc w nauce. Każdy, kto chce pracować według naszych rad i wskazówek. 
osiągnie niewątpliwie swój cel. 
Kursy dzielą się na kurs niższy, w zakresie 4-ch klas gimn., średni (5—6 ki.) 
l wyższy (7—8 kl.) i obejmują wszelkie typy gimn i semin. naucz. 
Do dxspczycji uczniów (-nic) kursów, tak zbiorowego, jak i korespondencyj- 
nego, gabinet przyrodniczy i geograficzny. 
Podczas egzaminu kollokwjalnego będą uczniowe korzystali z wycieczek geo- 


graficznych 


jakoteż z nanki czytania map, 


Uczą tyika najwybitniejsze siły fachowe szkół średnich krakowskich. 
Wpisy przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela Sekretariat kursów w Kra- 


kowie, ul. Studencka 14, I. p. 


917 


otrzyma bszpłatnie kompietne wydanie é 


DZIEŁ f UGENJUSZA SUE w 24 *omach zawieraiących około 4.000 stron druku. 

Eugeniusz Sue. iest ednym z najw ększych pisarzy eur pejskich. 

życia i z całym poczuciem prawdy wykazujący zło i do'ro w luizkich charakterach. 
domu i towarzyszyć każd mu. jako wier y p zyjaciel. Książki te ukaż 
formacie książko ym. Wys,łkę uskuteczni się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, 


żądamy oo 55 groszy za tom. 
Nas'ęp j'ce dzieła b dą ro«dane beznłatn'e: 


Tajemnic: Paryża. Zyd wieczny tua z, Siedm grzechów głównych. Dzieci mł ści, Awanturnik, Marcin podrzutek, i 


BIBLJOTEKA RODZINNA, Warszawa Mazowiecka 12. 


Nr. 26.13 1.29. 


Łupcć 
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PRZETARG. 


Izba Skarbowa rozpisuje przetarg o- 
fertowy na dostawę do dnia 1. marca 
1929 następujących instrumentów mier- 
niczych i maszyn do rachowania: 


1) 2 (dwóch) instrumentów  uniwer- 
salnych (teodolity) firmy Wald, z op- 
tycznym pionem z podziałem na 860 st, 
o dokładności 1“ (sekundy). 

2) 1 (jednego) stołu mierniczego, kom 
pletnego firmy Wild, wielkość rysowni- 
cy 61X76, wraz z łatą t. zw. „Tepogra- 
phische Klaplatte* T.“ 4 metr. 

3) 3 (trzech) teodolitów repelycyjnych 
firmy G. Heyde (Drezno)  busolowe 
t. zw. „Transit“ Nr. 2517 (cennik z r. 
1925) koło poziome 14 cm, wartość no- 
niuszy 10“ (sekund) powiększenie 25-cio 
krotne, 

4) 3 (trzech) teodolitów  repetycyj- 
nych firmy Sartorius (Góttingen) RT. 
150,1 z kołem pionowem. libelę nasad- 
kową i busolą, 20“ (sekund), powiększe- 
nie 25-cio krotne. 

5) 8 (trzech) instrumentów  uniwer- 
salnych rep:tycyjnych, firmy R. J. Rost, 
20% (sekundowe) koło pionowe i limbus 
kryty, z busolą nasadkową, powiększenie 
24-krotne (NR. 66). 

6) 2 (dwóch) instrumentów uniwer- 
salnych repetycyjnych firmy I. W. Breit- 
haupt (Kassel) 20“ sekundowe, Nr. 11, 


t. zw. „Grakłur”*, powiększenie 30-to 
krotne. 

7) 1 (jednego) instrumentu uniwer:- 
sałnego, repetycyjnego z busoią nasad- 


kową, 20“ 
Warszawa, 

8) 2 (dwóch) planimetrów t. zw. 
„Schreibenroll - Planimeter“, firmy A. 
Ott, Kempten. 

9) 10 (dziesięć) lineałów do nanosze- 
nia (długość lineału 102 cm) o dwóch 
skalach 1:2880 i 1:2000 z dwoma trójką- 
tami. Trójkąty mają mieć podziałkę w 
skali 1:2000 : mają służyć de nanoszenia. 


(sekundowy) firmy Gerlach, 


10) 1 (jednego) Koordinatographu 1, 
zw. „Detailkoordinałograph* firmy G. 
Coradi dla powierzchni 5004450 m. 
Nr. 52a. 


11) 3 garniturów trójkątów metalo- 
wych do nanoszenia szczegółów ze skalą 
1:2880. 


W ciągu przysz'ego m'esiąca "każe sis nasze nowe wydanie dzieł Eugen'usza Sue. Naszym celem jest największe rozpo- 
wszechnienie dzi-ł tego wiel< ego powiaści pis rza w najszerszych kołach społeczeństwa Postanowiliśmy zalem oddać cużą część 
tych utworów bezpłatnie. Każdy czyt Inik niuiejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura niżej dołączony kupon, 


Komandor Maltański P łac t ambert i t. d. 
Niniejsze orłcsz*nie ma moe tylko dla kuponów, otrzymanych w cią u 10 dni. 
Prosimy nle z łączać pieniędzy wzgl zna zków pocztowych. 


Podpisany prosi o b:zpłatne nadesłanie dzieł Fugonjusza Sue. 


Imię i nazwisko: 


Zawód: veumezeusrorereser SD la z i M całczP CY LIAN TR Ad AKWE R EE SWO” £ 


| a E NOE. ET" EC AA S EE (ii a PZ W T E E 


est trz źwym realstą nie przesądzającym złych stron 
I Dzie a jego winny się znależ* w każdym 
sę anie wydane, w tłumaczeniu bez zarzutu w zwykłym 


12) 3 garniturów trójkątów metalo- 
wych do nanoszenia szczegółów, skalą 
1:2000. 

13) 10 stolików szkicowych ze staty- 
wami (wielkość stolika 4050). 

14) 1 (jednego) metra normalnego. 

15) 10 garniturów aparatów do na; 
noszenia t, zw. „Demera“, 

16) 10 (dziesięciu) sztuk binokli po- 
lowych t. zw. „Panora”. 

17) 100 (slo) sztuk klamer do łączenia 
przerwanych taśm stałowych (20 mm) t. 
zw, „Messbandklemme* „Flick“, 

18) 6 (sześciu) śŚwidrów ziemnych, 
spiralnych 2 (dwa) o średnicy 120 mm., 
2 (dwa) o średnicy 200 mm., 2 (dwa) a 
średnicy 250 mm. 

19) 10 (dziesięciu) łat okutych do põ- 
ziomowania 3-metrowych i 10 (dziesięć) 
łat -ro metrowych. 

20) 2 (dwóch) maszyn do rachowania 
t. zw Arytmometr Brunswiga Nova 13, 
(cyfr 10X8x183), 

21) 1 (jednego) transportera metalo- 
wego o pełnym kole (średnica 285 mm. 
z noninszami). 

Oferty w opieczętowanych kopertach 
należy nadesłać w terminie do dnia 28. 


stycznia 1929 do godz. l4-iej na ręce 
Kierownika Oddziału gospodarczego 
Izby Skarbowej (plac św. Duchą 


1, 1 I, p. Nr. drzwi 23), który też udzieli 
na żądanie bliższych informacji co da 
warunków przetargu i umowy, 

Do oferty dołączyć należy potwier- 
dzenie Kasy Skarbowej I. we Lwowie na 
złożenie wadjum w wysokości 5% ofe- 
rowanej ceny na zabezpieczenie termi- 
nowego i należytego wykonania umowy. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w, 
biurze Wiceprezesa Izby Skarbowej we 
Lwowie (pl. św. Ducha 1. 1 I p.), dnia 
29 stycznia 1929 o godz. 1l-tej przedpo+ 
łudniem. 

Izba Skarbowa zastrzega sobie prawa 
swobodnego wyboru oterty, bez względu 
na wysokość oferowanej ceny względnią 
prawo nie wykorzystania żadnej z wnie- 
stonych ofert. 

Prezes Izby Skarbowej: 
(—) Dr, Polak. 
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Pores | 


WYDZIAŁ POWIATOWY w Brodach 
zawiadamia, że przetarg publiczny na 
dostawę kamienia i szutru do konser- 
wacji dróg powiatowych i gminnych 
odbędzie się dnia 31 stycznia 1929 w 
powiatowym Zarządzie drogowym w 
Brodach o godzinie 11-tej. Warunki do- 
stawy i wzory oferti wyłożone są do 
przejrzenia 'w godzinach urzędowych 
w Powiatowym Zarządzie drogowym, 
Komisarz rządowy 
Starosta 
{—) w. z. MADEYSKI. 


A 
; ; 
X 
J a (7 Precyzyjny! 
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„GAZETA PORANNA” 


ILVAD 


Paana 


zegarek szwajcarski 


Elegancki! 


ŁOŻKO 
porowe 


„Patent“ 


z ma'eracem 
minimum miej- 
gea zaj- Le] 
mujące ud Li. 

Na prowincję 
wysyłam po otrzymaniu zadatku fabryka 


ZAKS, Lwów, Łyczakowska 132. 


„TERE EET" 


z dnia 14, stycznia 1929. 


kałów S. Żyłkiewicza, 
Chłodna 22 


platnic. 


MASZYNY BLACHARSKIE 


wszelkich typów i wielkości 


PRASY 


wszelkich typów i wielkości 
dostarcza natychmiast, 


reni 
i balansowe 


najłaniej i na dogodnych 
warunkach 


największy skład maszyn w Polsce 


„WUGESKA* 


DOM TECHNICZNO - PRZEMYSŁOWY 
Warszawa, Leszno 13. 
lustr. katal. bezpłatnie. 


JĄKANIE 


oraz wszelkie inne zboczenia mowy ra- 
dykalnie nsuwa Zakład leczniczy dla ją- 
Warszawa — 
. — Prospekty wysyła się bez. 


tel. 303-31, 524-95. 


Za gotówkę MEBLE Na spłaly 


wszelkiego rodzaju sprzedaje każdemu 
bez poręczyciela także na prowincję 


FAMETA $25 


zogr.odp. 


FABRYKĄ MEBLI 


915-2 | Lwów, Krasickich 18a. Tel. 52-46, 31-69. 


najtaniej bo 
wchód przez sisi 


Pończochy wełniane w Central Pończoch Pfau Rynek 19, 


Tow. Wyd. RÓJ” Warszawa, Kred 


ytowa 1. 


NOWOŚCI STYCZNIOWE. 


Żądać w każdej księgarni. 


Działalność pi arska Marczyńskiego zatacza coraz Szersze kręg 
Jest filmowana w Hollywood, a inna w Ber.inie, w kraju zaś po.zytność jego książk wciąż wzrasta, 


niskich cenach. 
Antoni Marczyński: Książę Wa-Tunga „korsarz z Borneo“. 


za jedną ze swych najlepszych powieści. 


Gładkow : Cement. 


Powieść przełomowa i niejako klasyczna dla literatury sowieckiej, przełożona na niemiecki, francusk* i angielski. 


Marja Grossek-Korycka: Serce. 
Powieści autorki „Św ata kobiecego” są rewelacją. Artur Górski pisał, że gdyby się urodziła zagranicą, „p` 'sanoby 6 niej studja 
za; Antoni Lange wyraża przekon.nie, że „przyszłość oceni należycie głyuię jej dzieł". 


Juljan Krzew'ński: Baletnica. 


i przełożonoby na obce języki”, 


Autor, 


sławy, daje powieść, której fabułę oparł na motywa.h jej życia. 


lja Erenburg: Rwacz. 
Powieść, 


zabr niona w Rosji Sowieckiej. 
uznała za tak powszechny, że aż.. 


zasługujący na ochronę. 


Karin Michaelis: Sp>wledź kobiety. 


Benita jest literaiką ; 
szczerości. 


W załączonym kuponie niepotrzebne 
wykreślić, włożyć w kopertę z napisem 
„druk“ i wysłać ze znaczkiem 5 gr. 


CENT OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
fezer. 80 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 15 gr. zn wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
£0 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 05 gr, za 


„spowi-dź” 


Widocznie typ „rwacza“ 


tej kobiety, której je”na miłość nie wystarcza, 


— ATE, 


„rycerza przemysłu“ 


nosi cechy przerażliwej 


W każdej lepszej księgarni znajdują się nasze książki całe oprawne w skórę, pO rewelacyjnie 


i iest tłumaczony na czeski i niemiecki, jedn? z jego powieści 
„Kor.arza z Borneo“ uważa autor 


6 zł. 
195 


znany aktor scen stołecznych, pod którego opieką rozwinął się wspaniały talent Puana gwiazdy światowej 


10 zi. 
w Sowietach cenzura 


6 zi. 
bezwstyd: ej omal, 


Kuvon „G-ze.y Porannej". 


Ą Proszę przysłać bezovłatnie prospekty : 


1. Dzieł i'ostojewskiego, 
2. Dzieł Marczyńskieso, 
3. Wybitnych Dzi ! XX. w. 
4. Prenumeraty kwar'alnej 12 książek „Roju“ za 6 zł. 95 gr., 


5 Ogólny prospekt w, dawnictwa. 


Imię i nazwisko 
Adres 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr, za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr.. drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż xa 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy inb posady. 8 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmojemy tylko za 


rotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zł., cała strona tekstowa 600 sł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojące I ber nnmeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzłialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
przekazów nie bonifikajemy. — Uwaga: 


Do TOW. WYD. „RÓIJ%, Warszawa, Kredytowa 1. 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe ma 4 lamy 
(Bzpaltyj. 


PRENUMERATA mievcięczuni 
Z dostawą ns miejsce lab pras- 


syłką pocztową . . ML 0.50 
Ret. dostawy . a. 4 . sł. 8.— 
Za granicę . al. 5 — 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI 4} SPÓŁKA. wod zarz. J, PŁOCKIEGO, wë Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KRZYZANOWSKI. 


